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Wizyta Prezydenta Bieruta w Berlinie wzmacnia walke narodów 
polskiego i niemieckiego przeciw wspólnemu wrogowi— 


'imperializmowi światowemu 
Entuzjastyczne powitanie Prezydenta RP przez lud Berlina — Uroczyste przyjęcie u Prezydenta Piecka 


Przemówienie Prezydenta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelma Piecka 


Czcigodny, Drogi Prezydencie! 
Szanowni i Drodzy Goście! Pa- 
nie į Panowie! 

Po moim pobycie w Warsza- 
wie. który minął w tak nie- 
zwykle serdecznej atmosferze i 
wywarł na mnie niezatarte wra- 
żenie, jestem niezwykłe rad, 
mogac powitać Pana, Czcigod- 
ny Panie Prezydencie, jako mo- 
jego gościa w Berlinie. 

Cały miłujący pokój naród 
"niemiecki uważa Pańską wizytę 
w stolicy Niemiec za wyraz mo- 
cnej i trwałej przyjaźni mię- 
dzy naszymi narodami i wita 
Pana z całego serca. 

W stosunkach między naro- 
dem niemieckim i polskim 
nastąpił zasadniczy przełom. 
Prusko-niemieccy junkrzy, ge- 
nerałowie i magnaci kapitali- 
styczni w swym tzw. „Drang 
nach Osten“ nieśli w przeszłości 
Polsce wojnę i pożogę, grabież 
i rozbiory, wymordowali zna- 
czną część ludności polskiej. 
Imperialiści niemieccy byli na- 
Pastnikami i grabieżcami wszy- 
stkich sąsiednich narodów. Od- 
rażające swoje oblicze ukazali 
najjaskrawiej w stosunku do 
sąsiada wschodniego, w stosun- 
ku do narodu polskiego. 


Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna, pierwsze w  dzie- 
jach pokojowe i rzeczywiście 
demokratyczne państwo niemie- 
ckie. buduje swoje stosunki z 
Polską na całkowicie nowych 
podstawach, na podstawach po- 
koju i przyjaźni między naro- 
dem niemieckim i polskim, na 
podstawach współpracy i wza- 
jemnej pomocy. 


Ten historyczny przełom stał 
się możliwy dzięki zwycięstwu 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej w roku 
1917, która zapoczątkowała no- 
wą epokę w historii ludzkości i 
stworzyła całkowicie nowy typ 
stosunków "między narodami, 
stosunków opartych na wolno- 
ści i równouprawnieniu, na sa- 
mostanowieniu wszystkich na- 
rodów i przyjaźni między wszy- 
stkimi miłującymi pokój naro- 
dami. 

Ten zasadniczy przełom w 
stosunkach  polsko-niemieckich 
mógł nastąpić dzięki temu, że 
bohaterska Armia Radziecka 
zmiażdżyła krwiożerczy hitle- 
ryzm i przyńiosła wolność za- 
równo narodowi polskiemu jak 
i niemieckiemu. 


Przyjaźń między narodami niemieckim 
t polskim opiera się na mocnych fundamentach 
wspólnej walki o pokój 


Pokój i przyjaźń między na- 
SZymi narodami opiera się na 
Mocnych fundamentach. Nowe. 
iudowo - demokratyczne pań- 
poj polskie i antyfaszystow- 
“KO - demokratyczny ustrój 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej są niezawodnymi 
gwarantami tej przyjażni. W 
stosunkach między narodem 
niemieckim i polskim możliwa 
jest rzeczywista przyjaźń rów- 
nouprawnionych partnerów, 
Sdyż zarówno w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, jak 
1 w Rzeczypospolitej Polskiej 
Powstały ustroje. które, nieza- 
leżnie od dzielących je różnie. 
mają tę samą wspólna cechę: są 
ustrojami antyimperialistyczny- 
mi, zmierzającymi do utrwale- 
nia pokoju między narodami. 

Przyjażą między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną i 
olską Ludową jest przyjaźnią 
Uczciwą, mocną i trwałą, ponie- 
Waż opiera się ona na wspól- 
nych nam uczuciach przyjaźni 
do bohaterskiego, wielkiego 'na- 
rodu radzieckiego, ponieważ 
stosunki między naszymi kraja- 
Mi rozwinęły się w duchu le- 
hinowsko-stalinowskiej polityki 
narodowej, w duchu walki o 
Pokój, której przewodzi Wicłki 
talin. 

Drogi i Czcigodny Panie Pre- 


zydencie! Wizyta Pańska w 
Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej i mocny uścisk dłoni, 
jaki wymieniliśmy przy przy- 
jeździe Pana do Berlina, po- 
twierdza raz jeszcze, że Nie- 
miecka Republika Demokraty- 
czna i Ludowo-Demokratyczna 
Rzeczpospolita Polska należą 
niezachwianie do antyimperia- 
listycznego obozu pokoju i de- 
mokracji, na którego czele stoi 
Związek Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich. 

Od powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
co jak powiedział Generalissi- 
mus Stalin, stanowiło zwrotny 
punkt w historii Europy — do- 
brosąsiedzkie stosunki i współ- 
praca z Polską Ludową coraz 
bardziej się rozwijały. 

Oba nasze narody współpra- 
cują ze sobą Ściśle i czynią 
wszystko, by służyć sprawie po- 
koju w Europie. Niemiecko - 
polska granica pokoju na Odrze 
i Nysie Łużyckiej stała się wy- 
razem tej wspólnej polityki 
walki o pokój. Wytyczenie tej 
granicy stworzyło normalne i 
ustabilizowane stosunki, nie 
pozostawiające więcej miejsca 
na konflikty graniczne, które 
przedtem w stosunkach między 
Niemcami i Polską były na po- 
rządku dziennym. 


Braterska pomoc i wymiana doświadczeń 
na polu pokojowego budownictwa przynosi 
korzyść obu narodom 


Rozwijała się coraz bardziej 
Zajemna pomoc gospodarcza 
p.dzy Niemiecką Republiką 
w, nokratyczną i Polską Ludo- 
ob... Rozszerzenie wzajemnych 
rotów towarowych przynosi 
kły ZYŚĆ obu narodom. Nowy u- 
pęd. handlowy. który wkrótce 
ze opracowany, pomoże 
zgi w wykonaniu zadań pię- 
loletniego planu budowy moc- 
mie: zdolnej do wielkich osiąg- 
taż. niemieckiej gospodarki na- 
bo owej, a narodowi polskiemu 
Bgo Że w wykonaniu zadań 
etniego planu budowy eko- 
cj nicznych fundamentów so- 
Jalizmu w Polsce Ludowej. 
to. z ZEEÓlnie owocną jest już 
mieś wymiana doświadczeń 
nica przodownikami budow- 
twa pokojowego w Polsce 
m oyei i w Niemieckiej Re- 
blice Demokratycznej. Z 
Qzięcznością powitałiśmy fakt 
stąj ycia z Polski w ciągu o- 
s nich tygodni szeregu wybit- 
di nowatorów produkcji i 
dzy Alizatorów pracy w dzie- 
az górnictwa i budownic- 
św Przybyli oni do Niemiec- 
by” Republiki Demokratycznej, 
ki bomóc naszym przodowni- 
daj, W osiągnięciu wvższej Wy- 
in lości pracy i w przyspiesze- 
daw tempa budownictwa poko- 
doś So. Ta właśnie wymiana 
kanyj Pdczeń między przodowni- 
Z współpraca organizacji 
jażę owych wzmacnia przy- 
„. Memiecko-polską, penie- 
Solidarność niemieckiej i 
bodete klasy robotniczei jest 
sz, JWĄ przyjaźni między na- 
ni narodami 
rów, ę kie osiągnięcia mamy 
nież w ciągu krótkiego cza- 
na bolu wymiany doświad- 
chniczno-naukowych. Ta 
wzajemna przyczynia się 
nie do przyspieszenia roz- 
uw naszych krajach nauki 


az 
Bołsię 


Czeń ie 


Wydąt 
Woj 


i techniki na służbie budownic- 
twa pokojowego, przy czym oba 


nasze kraje są jednocześnie 
stroną dającą i biorącą. 
Ku wielkiej naszej radości 


rozwija się również wymiana 
osiągnięć w dziedzinie kultural- 
nej , co” szczególnie uwypukli- 
ło się w marcu — miesiącu 
przyjaźni niemiecko - polskiej. 
Miesiąc przyjaźni niemiecko - 
polskiej zbliżył oba nasze naro- 
dy i pogłębił przyjazne stosun- 
ki między ludnością naszych kra 
jów. 

Współpraca między demokra- 
tycznymi organizacjami obu 
krajów coraz bardziej się za- 
cieśnia. Serdeczna przyjażń 
między młodzieżą niemiecka i 
polską otwiera przed nami per- 
spektywę jeszcze ściślejszej w 
przyszłości współpracy obu na- 
rodów w imię postępu ludzko - 
śti. 

Naród polski stoi przed za- 
daniem zbudowania socjalizmu. 
Pan, Panie Prezydencie, w 
Pańskim doniosłym z punktu 
widzenia naukowego  przemó- 
więniu, wygłoszonym dnia 17 lu 
tego na VI Plenum Komitetu 
Centralnego Waszej partii, sfor- 
mułował wytyczne etapów roz- 
wojowych narodu polskiego: 
„Naród polski na przestrzeni 
wieków ulegał głębokim prze - 
obrażeniom i dziś wkracza w 
okres swego rozkwitu, gdyż 
staje się narodem socjalistycz - 
nym. Dojście do władzy polskiej 
klasy robotniczej w roku 1944 
rozpoczęło nowy okres histo - 
ryczny — przekształcania się 
narodu burżuazyjnego w naród 
socjalistyczny o nowej struktu- 
rze gospodarczej, o nowym skła- 
dzie klasowym, o nowym obli- 
czu moralno - politycznym 
Naród nasz przeżywa więc w 
obecnym etapie historycznym 
najgłębszy proces przekształca- 


nia się i przerastania w 
łeczeństwo socjalistyczne”, 
My, w Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej, w odmien- 
nie ukształtowanych warunkach 
— stoimy przed zadaniem pro- 


spo - 


wadzenia ze wzmożoną siłą 
walki o jednolite, demokratycz- 
ne, miłujące pokój i niepod - 
ległe Niemcy, przy czym szcze- 
gólnie ważna sprawą jest za- 
pewnienie pokoju. 


Imperialiści amerykańscy odbudowując 
militaryzm niemiecki zagrażają pokojowi 


Od czasu naszego spotkania 
w Warszawie Sytuacja mię- 
dzynarodowa dalej się zaostrzy- 
ła w wyniku wzmożenia polity- 
ki agresji obozu imnerialistycz- 
nego. Zaostrzenie to znajduje 
wyraz w nowej fazie wojny in- 
terwencyjnej imperializmu ame 
rykańiskiego w Korei i narusze- 
niu integralności terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
w rczpętaniu konfliktu wokół 
perskich źrodeł naftowych, jak 


też w szeregu innych prowo- 
kacji imperialistycznych podże- 
gaczy wojennych. 

Ponieważ Niemcy zachodnie 
mają specjalne znaczenie dla 
planów wojennych obozu impe- 
rialistycznego. remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich dokonywa- 


noczonych we wzmożonym tem- 
pie. 
(Dokończenie na str. 2) 


na jest z rozkazu Stanów Zjed- | 


Przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta 


Wielce czcigodny Panie Pre- 
zydencie! Panie į Panowie! Dro 
dzy przyjaciele! 

Z głębokim wzruszeniem pra- 
gnę podziękować najgoręcej Pa- 
nu, Panie Prezydencie, jak rów- 
nież rządowi i społeczeństwu 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej za te niezwykłe wy- 
razy przyjażni i serdecznej go- 
ścinności, z którymi spotyka się 
przedstawicielstwo Rzeczypospo 
litej Polskiej. korzystając z 
Pańskiego zaproszenia. 

Z wielką uwagą i uczuciem 
szczerej sympatii wysłuchali- 


| Miłujący pokój naród polski 
mocno i radośnie przeżył. za- 


[śmy Pańskiego przemówienia, 
Panie Prezydencie, w którym, 
w sposób tak słuszny i praw- 
jdziwy, przedstawił Pan zasadni- 
czy sens historycznych prze- 
mian, jakie zaszły w stosun- 
kach między narodem polskim 
a narodem niemieckim od chwi- 
l powstania Niemieckiej Repu- 
| bliki Demokratycznej. Podzie- 
łam całkowicie Pańską głęboką 
ocenę doniosłego znaczenia tych 
przemian dla sprawy utrwale- 
nia pokoju. dla dalszego rozwo- 
ju i rozkwitu naszych naro- 
dów. 


Przekonanie o konieczności przyjaźni między 
Polską a NRD stało się własnością najszerszych 
mas ludowych Polski 


|chowując na trwałe w pamięci, 
niedawne chwile Pańskiej wi- 


Komunikat Urzędu Informacji 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


(®©) BERLIN (PAP). — Urząd Informa- : Spraw Zagranicznych NRD — Georg -Der- 

cji Niemieckiej Republiki Demokratycz- | tinger, Minister. Bezpieczeństwa Publicz- 

nej ogłosił następujący komunikat: nego — Wilhelm Zaisser. Szef Kancelarii | go komitetu 
W  odwzajemnieniu wizyty ` złożonej | Prezydenta, Podsekretarz Stanu — dr 

przez Prezydenta Niemieckiej Republiki | Rolf Helm i Szef Protokółu — Ferdynand 


Demokratycznej Wilhelma Piecka w War 
szawie. Prezydent Rzeczypospolitej 
skiej Bolesław Bierut przybył w dniu 22 
kwietnia 1951 r. z rewizytą do Niemiec- 


kiei Republiki Demokratycznej. 
W jego otoczeniu znajdowali 


nek Rady Państwa Józef Niećko, 
prezes Rady Ministrów Hilary Chełchow- 
ski, Podsekretarz Stanu, w Prezydium Ra- 


dy Ministrów Jakub Berman, 
Spraw Zagranicznych — Stanisł 
szewski, Minister Finansów — 


Dąbrowski. Szef Kancelarii Cywilnej Pre- 


zydenta RP — Marian Rybicki, 


tarz Stanu w Ministerstwie Szkół Wyż- 
Nauki — Eugenia Krassowska, 
członek Komitetu Wykonawczego Polskie 
Obrońców Pokoju 
Dłuski, Przewodniczący Zarządu Główne- 
go ZMP Władysław Matwin, Dyrektor De- 
„ Dyrektor 
Protokółu Dyplomatycznego Edward Bar- 
Gabinetu Prezydenta 


szych "i 


go Komitetu 


partamentu MSZ Maria Wierna 


tol, Wicedyrektor 
RP — Edward Drozdowicz. 

Na dworcu we Frankfurcie, 
Prezydenta Bieruta powitali: 


Thun. Prezydenta 


Pol- | skiej witał również 


Rzeczypospolitej 


Dyplomatycznej w NRD Ambasador Jan 
Izydorczyk. Prezydentowi 
łym gościom polskim 


Pol- 
Polskiej Misji 


nych. 
Szef 


nej, 


RP i pozosta- 


towarzyszył Szef 


le, nadburmistrz miasta Berlina — Frie- 
drich Ebert, pierwszy sekretarz berlińskie- 


Niemieckiej Socjalistycznej 


Partii Jedności — Hans Jendretzky oraz 
przedstawiciele organizacji demokratycz- 


Po odegraniu hymnów narodowych Pol- 
ski i Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
Prezydent 
frontem kompanii honorowej policji ludo- 
wej, której hasło dnia brzmiało: „Wieczna 


Bierut przeszedł przed 


: - | Misji Dyplomatycznej NRD w Warszawie PRA ; ; RÓ 
SOSA Zdr E a AA przyjaźń pomiędzy narodami polskim-f 
Na cześć Prezydenta RP wystąpiła kom- Następnie Premier Grotewohl i Prezy- 
A, pania honorowa policji ludowej. Delega- | gent Bierut wygłosili przemówienia. 
Minister | cje ludności Frankfurtu, zakładów pracy (Teksty przemówień podajemy na str. 2). 
aw Skrze- | i młodzieży witały gości polskich z nie- 4 
Konstanty | zwykłą serdecznością. Na drodze do Ber- (f) BERLIN (PAP), Urząd Informacji 


Podsekre- 
wanych dworcach 


Ostap 


Loch, 


nad Odrą 
Minister 


czny z 


lina Prezydenta Bolesława Bieruta i to- 
warzyszące mu osoby witały na udekoro- 


i Związku Wolnej Młodzieży Niemieckiej. 


Na Dworcu Wschodnim w Berlinie Pre- 
zydenta Bieruta i towarzyszące mu osoby 
powitali: Premier rządu Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej 
wohl, wicepremierzy — Walter Ulbricht, | 
Otto Nuschke, dr Lothar Bolz, 
przewodniczący Izby Ludowej — 
Johannes Dieckmann, korpus dyplomaty- 
jego dziekanem, 
Związku Radzieckiego, Puszkinem na cze- 


delegacje kolejarzy 


Otto Grote- 


dr Hans 


ambasadorem 


Niemieckiej 
ogłosił komunikat, w którym stwierdza: 

Jesteśmy świadkami wydarzenia o wiel- 
kiej doniosłości w skali narodowej i mię- 
dzynarodowej. 
wita Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta. 
więzy przyjaźni między narodem polskim 
a niemieckim jeszcze bardziej się zacie- 
śniają. Wszyscy miłujący pokój 
spoglądają teraz na Berlin i uczestniczą 
w tym wydarzeniu, które przyczyni się do 
zapewnienia pokoju i szczęśliwej przyszło- 
' ści narodów Europy. 


Republiki Demokratycznej 


Ludność stolicy Niemiec 


W godzinach tych 


Niemcy 


Z pobytu Prezydenta Bieruta w Berlinie 


(f) BERLIN (PAP). Dnia 22 
kwietnia br. o godz. 11.30 Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut złożył pierwszą 
wizytę Prezydentowi Wilhelmo- 
wi Pieckowi w jego rezydencji 
w Nieder Schoenhausen. Po Oso- 
bistej rozrnowie obu prezyden- 
tów Bolesław Bierut przedsta - 


Prezydent Bi 


wił Prezydentowi Pieckowi to- 
Warzyszące mu osoby. Podczas 
wspólnego obiadu gości pol- 
skich z członkami rządu NRD 
odbyła się przyjazna wymiana 
poglądów w duchu zacieśnienia 
wzajemnych stosunków międ%ę 
' narodem polskim i niemieckim. 


erut zwiedził 


demokratyczny sektor Berlina 


Prezydent Bierut i towarzy - 
szące mu osoby zwiedzili de - 
mokratyczny sektor Berlina, za- 
poznając się z postępami osiąg- 
niętymi w odbudowie stolicy 
Niemiec. Goście obejrzeli gmach 
ambasady radzieckiej, którego 
budowa dobiega końca, oraz 


plac Marksa - Engelsa, na któ: 
rym wznosi się trybuna pierw- 
szomajowa. Szczególne wraże- 
nie wywarły na gościach prace 
przygotowawcze do Światowych 
Igrzysk Młodzieży, które się ma- 

| ją odbyć w sierpniu br. w Ber- 
linie. 


Złożenie wieńców przed 
pomnikiem Żołnierza Radzieckiego 


O godzinie 15.30 Prezydent 
Bierut i towarzyszące mu OSO- 
by wraz z Premierem NRD 


| mierami NRD udali się do mau- 
| zoleum żołnierzy radzieckich w 
parku Treptow. Przybyli tam 


plomatycznego z dziekanem, 
| ambasadorem ZSRR, Puszki- 
|nem na czele, 
Radzieckiej Komisji Kontroli 


| mokratycznych partii i organi - 
zącii masowych. 

Prezydent Bierut złożył wie- 
| niec przed pomnikiem Żołnierza 
Radzieckiego i w krótkim prze- 
mówieniu oddał hołd bohate- 
rom niezwyciężonej Armii Ra- 
| dzieckiej, którzy padli na polu 
| chwały. 

Armia Radziecka — powie- 
dział między innymi Prezydent 
| Bierut wyzwoliła narody 
świata, a w szczególności naród 
polski i niemiecki. 
| która dziś łączy naród polski z 
narodem niemieckim, oznacza 
urzeczywistnienie idei Marksa 


W niedzielę w gadzinach wie- 
|czornych Prezydent NRD Wil- 


|cześć Prezydenta Rzeczypospo- 


Otto Grotewohlem i wicepre- | również członkowie korpusu dy |litej Połskiej Bolesława Bieruta. 


Berlin wila Prezydenta Polski Ludowej 


(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU') 


Stało się to po raz pierwszy. 
w historii: głowa Państwa Pol- 
skiego z wizytą w stolicy Nie- 
miec. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej Polskiej owacyjnie witany 
przez wielotysięczne tłumy ber- 
lińczyków. Cały sektor demo- 
kratyczny miasta pokryty tran- 
sparentami w języku niemie- 
ckim i polskim,  głoszącymi 
przyjaźń niemiecko-polską, gło- 
szącymi hasła wspólnej walki 
obu narodów o pokój. 

Pociąg wiozący Prezydenta 
Bieruta przyjechał po godzi- 
nie 9-ej rano na berliński Dwo- 
rzec Wschodni. Jeszcze przed 
wjazdem na dworzec, kiedy po- 
ciąg powoli jechał przez przed- 
mieścia Berlina, na domach 
widniały transparenty głoszą- 
ce przyjaźń niemiecko - pol- 
ska, a z okien powiewały ty- 
siące przyjaźnie wzniesionych 
rąk: to mieszkańcy Beriura wi- 
tali Pierwszego Obywatela Poi- 
ski Ludowej. 

Punktem kulminacyjnym po- 
witania była manifestacja ua 
dwcrcu. Po krótkich przemó- 


wieniach premiera Grotewohła | 


i Prezydenta Bieruta długo roz- 
brzmiewały «na placu przed 
dworcem hasła i okrzyki, mie- 


szające się z dźwiekami licznych 


jorkiestr. Skandowane okrzyki 
„Stalin — Bierut — Pieck — Po- 
kój zwycięży!* dochodziły ze 


wszystkich stron. Cały plac peł- 
nv był portretów Stalina, Bie- 
ruta, Piecka, a nad wszystkim 
górował wielki transparent, 
wywieszony naprzeciwko zaim- 
prowizowanej Egiżr „Pod 
wodzą Stalina, z ierutem i 
Pieckiem naprzód dó wałki o 
utrwalenie pokoju!*. 


Wśród setek tysięcy manife- 
stantów dominuje młodzież, nie- 
bieskie koszule FDJ, białe ko- 
szule małych pionierów, roze- 
śmiane twarze młodych budow- 
niczych pokojowego, demokra- 
tycznego państwa niemieckiego 
— pozostawiają niezatarte wra- 
żenie Liczne są też delegacje 
robotników z różnych zakładów 
pracy, z różnych dzielnic mia- 
sta, m. in. również poczty sztan- 
darowe z zachodniego Berlina 
— z tych dzielnie, które okupan 
ci amerykańscy zamienili w o- 
środek podżegania do wojny. 


Stojąca opodal młoda kobie- 
ta wskazuje na słońce i mówi 
z uśmiechem: „nawet niebiosa 
są łaskawe, dla pokojowej 


|współpracy Niemiec i Polski. 
| Jeszcze wczoraj mieliśmy w 
| Berlinie deszcz i zimno“. 
jgrupa starych robociarzy zapa- 
miętale klaszcze. Jeden z nich 
|wzruszonym głosem wyraża 
swą radość że dożył tej pięk- 
nej chwili i wilgotnymi ocza- 
mi patrzy na trybunę, gdzie 
jzłączeni przyjaźnia stoją obok 
siebie przedstawiciele dwóch 
narodów, które odrzuciwszy 
dziedzictwo przeszłości, „samię 
przy ramieniu walczą o lepszą, 
| pokojową przyszłość. 


Komunikat Urzędu Īnforma- 
cji NRD, określa wizytę Prezy- 
| denta Bieruta jako „wydarzenie 
jo wielkiej doniosłości w skali 
narodowej i międzynarodowej“ 


Że prości ludzie Berlina 
przyjmuja wizytę Prezydenta 
jako wielkie wydarzenie — © 


tyn. świadczą ich twarze, ich 
entuzjazm, ich szczera radość. 
Prości ludzie Berlina bowiem — 
wschodniego i zachodniego 
prości ludzie całych Niemiec — 
wschodnich i zachodnich 
pragną pokoju. Į coraz więcej 
ludzi w tym kraju, po obu stro- 
nach Łaby rozumie. że przyjaz- 
ne, dobrosąsiedzkie stosunki 


przedstawiciel | 


oraz czołowi przedstawiciele de- | 


Przyjaźń, | 


|i Engelsa, Lenina i Stalina. 
Mówca wyraził przekonanie, że 
wielka sprawa pokoju zdecydo- 
wanie zwycięży pod przewodem 
wielkiego Stalina. 

Przed Mauzoleum Prezydent 
Bierut powitany został entuzja- 
stycznie przez tysiące członków 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
i Związku Pionierów. Młodzież 
niemiecka w swej manifestacji 
wyraziła zdecydowaną wolę za- 
cieśnienią przyjaźni z narodem 
| polskim i stanowczej obrony 
| pokoju wraz z młodzieżą in- 
nych krajów. Owacje osiągnęły 
punkt szczytowy, gdy  Prezy- 
|dent Bierut i Premier Grote- 
wohl wymienili uścisk dłoni na 
znak wiecznej przyjaźni między 
¡narodem polskim i narodem 
| niemieckim. 


Przyjęcie u Prezydenta Piecka 
na cześć Prezydenta Bieruta 


|. Podczas przyjęcia Prezydent 
| Pieck i Prezydent Bierut wy- 


helm Pieck wydał przyjęcie na głosili przemówienia. 
| (Teksty przemówień 


podaje- 
my powyżej). 


niemiecko - polskie są jednym 
z kamieni węgielnych pokoju w 
Eurcpie. Prości ludzie 
przyjęli słowa Prezydenta Bise- 
ruta, życzące narodowi niemiec 
kiemu powodzenia w walce 0 
| zjednoczenie Niemiec. I nie jest 
przypadkiem, że właśnie w 
dniu, w którym cała prasa Nie 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej w specjalnych nume- 
rach podkreśliła ogromną wa- 


gę wizyty Prezydenta RP — z 
okregu lipskiego doniesiono, iż 
liczba członków Towarzystwa 


Niemiecko - Polskiego wzro- 
sła siedmiokrotnie w ciągu pół- 
rocza. I nie jest przypadkiem 
że wszyscy ludzie, których się 
tutaj spotyka. jednomyślni są w 
ccenie tego wielkiego wydarze- 
nia: wizyta Prezydenta Bieruta 
to dalszy krok na drodze zacie- 
śnienia przyjaznej współpracy 
niemiecko - polskiej, to wspar- 
cie walki narodu niemieckiego 
przeciw remilitaryzacji Trizo- 
nii. o zjednoczone, pokojowe i 
demokratyczne Niemcy. To dal- 
szy wkład obu narodów w 
dzieło wałki o zachowanie i u- 
trwalenie pokoju. 


STANISŁAW BRODZKI 


„stosunków pokojowego 


goraco | 


zyty Panie Prezydencie, w sto- 
licy Polski, w Warszawie. Wizy 
ta ta dała polskiemu ludowi 
pracującemu. polskiej klasie ro 


botriczej szczególną okazję 
wyrażenia uczuć szacunku i 
goracej sympatii dla kie- 
rownika zaprzyjaźnionej Nie- 
mieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, zasłużonego. wy- 


próbowanego w bojach. niezłom 
nego orędownika postępu ' oo- 
koju między narodami. Równo- 
cześnie pogłębiła ona i utrwa- 
liła w najszerszych masach lu- 
du polskiego przekonanie. że 
odtąd stosunki między nasz$y- 
mi narodami rozwijać się będą 
coraz mocniej w duchu szcze- 
rej przyjaźni oraz cennej Í 
trwałej współpracy sąsiedzkiej. 
Istotnie. jest naszym. demokra- 
cji niemieckiej i polskiej. histo- 
rycznym powołaniem zasypać 
raz na zawsze przepaść. jaką 
w ciągu wieków złowroga po- 
lityka zaborczości. imperializmu 
wykopała w przeszłości międzv 
naszymi narodami, niosąc pozo- 
gę i zniszczenie. Naszym zada- 
niem jest zbudować trwały fun 
dament dla braterskiej współ- 
pracy naszych narodów. Współ- 
praca ta przyczyni się do kształ 
towania i umacniania nowych 
współ- 
życia narodów europejskich. p- 
partych na wzajemny'n posza- 
nowaniu wolności i równo- 
uprawnienia, na twórczym współ 
działaniu w kierunku przvśsie- 
szenia i pogłębienia rozkwitu 
gospodarczego i  kulturainego 
krajów, złączonych  przyjaznią 
i troską o wzmacnianie sił po- 
koju i postępu w caiyu swiece- 
cie. 

Nie ulega wątpliwości, że 
Pańskie, Drogi Prezydencie. za- 
proszenie przedstawicielstwa 
Rzeczypospolitej Polskiej do 
stolicy bratniej Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, z któ- 
rego skorzystaliśmy z prawdzi- 
wą radością, przyczyni się co 
jeszcze bardziej serdecznego 
zbliżenia między naszymi na- 
rodami. 

Gorące przyjęcie, z jakim 
spotkaliśmy się tutaj, odbije się 


niewątpliwie życzliwym echem. 


w sercach moich rodaków. 
Przekonanie o konieczności 
przyjaznych stosunków między 
Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną stało się dziś 
własnością  najszerszych mas 
ludowych Polski. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że przemiany te w 


nastrojach i poglądach ludu 
polskiego na sprawę  stosun- 
ków polsko - niemieckich nie 


przyszły łatwo, ani z dnia na 
dzień. Wiadomo jest powszech- 
nie, jak straszliwe ofiary, 
cierpienia i straty poniósł naród 
polski na skutek najazdu hitle- 
rowskiego. Najlepsi synowie lu- 
du polskiego życiem swoim przy 
płacili walkę o wolność ojczyz- 
ny. 

Dziś natomiast najszersze ma 
sy narodu polskiego widzą, 
że Niemiecka Republika Demo- 


kratyczna  przekreśliła raz na 
| zawsze zgubną polityke agresji 
niemieckich imperialistow. że 
wstąpiła zdecydowanie na dro- 
ge pokojowego współżycia ze 
swymi sąsiadami. że stała się 
mocnym ogniwem wielkiego o- 
bozu pokoju i postępu. które- 
mu przewodzi 
Związek Radziecki ostoja 
wolności i niepodległości naro- 
dów. Te głębokie przemiany 
historyczne sprawiłv. że naród 
polski zrozumiał wielkie zna- 
czenie przyiażni polsko-niemice 
kiej i współpracy z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną dla 
dobra naszych obu narodów i 
dla sprawy pokoju 

Chciałbym w tym miejscu 
podkreślić Pańską. Panie Prezy- 
dencie osobistą wielką rolę w 
dziele zbliżenia polsko-niemiec- 
kiego Prawda. którą głosi Pan 
swemu narodowi. Pańskie wska- 
zania. poparte cała Pańską dro- 
ga życiowa. odsłoniłv przed 
narodem polskim ten zasadniczy 
przełom. jaki dokonuje się w 
narodzie niemieckim į jego dzie 
jach dzięki historvycznemu zwy- 
cięstwu Armii Radzieckiej nad 
hitflervzmem. . 

Już w styczniu 1949 roku, a 
wiec jeszcze przed powstaniem 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, na konferencji Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności powiedział Pan: ..Dla 
każdego myślącego człowieka 
winno być jasne, że naród nie- 
miecki może osiągnąć pokój tyl- 
ko na drodze porozumienia ze 
swymi sasiadami. W szczególno 
ści jednak trzeba nam porozu- 
mieria z narodem polskim nie 
tylko dlatego, że jest on naszym 
wschodnim sąsiadem, ale rów- 
nież dłatego, przede wszystkim 
dlatego, że był on pierwszym 
narodem, który padł ofiarą nie- 
mieckiej agresji i najwięcej z 
powodu niej ucierpiał. Uznanie 
granicy nad Odrą i Nysa. jako 
granicy pokoju, wałka przeciw- 
ko wszystkim  rewizjonistycz- 
nym nastrojom jest pierwszym 
warunkiem porozumienia z na- 
rodem polskim* 

W innym miejscu powiedział 
Pan „,..Historia nas uczy. na- 
sza własna historia, że droga 
wojny prowadzi do zguby na- 
rodu. Lud niemiecki, usadowio- 
ny w samym sercu Europy, 
może zdobyć szczęście i dobro- 
byt jedynie w pokoju i przyja- 
zni z innymi ludami, w szcze- 
gólności z wolnymi ludami 
Wschodu. Wychowujmy więc 
nasz lud w duchu internacjona- 
listycznym, w duchu zbliżenia 
ludów, pokojowego współżycia 
ze swymi sąsiadami... Niemieccy 
imperiajiści na przestrzeni jed- 
nego pokolenia dwukrotnie na- 
rzucali ¿ludom wojnę. Dziś. jako 
agenci amerykańskiego impe- 
rializmu. pragną rozpętać trze- 
cią wojnę. Ale lud nie chce 
wojny. Dlatego wypowiadamy 
imperialistycznym podżegaczom 
wojennym nieubłaganą walkę“. 


Zywotne interesy narodu niemieckiego 
odpowiadają żywotnym interesom 
narodu polskiego 


Ta zdecydowana wola walki o 
pokój, przeciwko imperialisty- 
cznym podżegaczom wojennym, 
ożywiająca zarówno naród pol- 
ski jak i NRD, oraz — stwier- 
dzamy to z wielka radością — 
coraz liczniejsze zastępy bojow- 
ników o pokój w Niemczech 
zachodnich, stanowią niezłomną 
podstawę, na której rozwija się 
i krzepnie przyjaźń naszych 
narodów. Jesteśmy zaś przeko- 
nani, że zastępy bojowników o 
pokój w Niemczech zachodnich 
będą rosły, bo walczą o to. żeby 


uniknąć przekleństwa wojny 
i jej straszliwych cierpień, a 
jednocześnie widzą wszystkie 
korzyści, jakie przysporzy 
narodom pokojowa, przyjazna 
współpraca jakiej wzór dają 
ludzkości narody wielkiego 


Związku Radzieckiego, dźwiga- 
jące się szybko i niezrównanie 
wzwyż dzięki  braterskiemu 
współdziałaniu. 

Polska klasa robotnicza, przo- 
dujące warstwy narodu pol- 
skiego nigdy nie utożsamiały 
narodu niemieckiego z  hitle- 
ryzmem. Dziś, w wyniku zbli- 
żenia i współpracy z Niemiecką 
Republika Demokratyczną, cały 
naród polski zrozumiał znacze- 
nie mądrych słów Józefa Sta- 
lina wypowiedzianych w okre- 
sie wojny: „Historia uczy, że 
„hitlerzy* przychodzą i odcho- 
dzą. a naród niemiecki i pań- 
stwo niemieckie pozostają”. 

Słowa te wyrażały wiarę w 
odrodzenie narodu niemieckie- 
go. narodu. który dał światu 
Goethego i Beethovena. Kepple- 
ra i Heinego. Marksa i Engelsa. 
Słowa te oznaczały pewność, że 
zwycięstwo Armii Radzieckiej 
nad  hitleryznem przyniesie 
wolność i niepodległość również 
samemu narodowi niemieckie- 
mu i otworzy drogę dla jego 
twórczej współpracy z innymi 


pokój miłującymi narodami dla 
dobra i rozwoju Niemiec. 

Z największą sympatią naród 
polski śledzi wspaniały rozwój 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej į jej wielkie osiąg- 
nięcia na polu  gospodarczyim, 
kulturalnym i politycznym, w 
dziedzinie Waszego pokojowe- 
go budownictwa i podniesienia 
bytu materialnego mas ludo- 
wych. Szczególną radością na- 
pawa nas fakt, że w Niemie- 
ckiej Republice Demokratycznej 
rośnie wspaniałe i 
młode pokolenie. pokolenie bo- 
jowników o pokój i jedność 
Niemiec, które swój patriotyzm 
łączy z uczuciami braterstwa i 
przyjażni dla wszystkich ludów. 
Wierzymy głęboko. że te Wasze 
osiągnięcia doprowadzą do ze- 
spolenia całego narodu niemie- 
ckiego w ramach niepodległych, 


zjednoczonych. demokratycz-= 
nych i pokojowych Niemiec. 
Najbardziej żywotne interesy 


narodu niemieckiego. jego dą- 
żenie do jedności narodowej, 
złączone  najściślej z walką 
przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym, o u- 
trwalenie pokoju. odpowiadają 


również żywotnym interesom 
narodu polskiego, interesom 
wszystkich pokój miłujących 


narcdów. Narody rozumieją, że 
dążenie imperializmu amerykań 
skiego do utrwalenia rozczłon- 
kowania Niemiec to znaczy do 
utrzymania Niemiec zachodnich 
iakc kolonialnego, marionetko- 
wego. sztucznego tworu, uległe 
go wobec planów anglosaskich 
podżegaczy wojennych. pozosta- 


je w najściślejszym związku z _ 


polityką dalszych przygotowań 
do wojny światowej w imię sza 
łeńczych dążeń do panowania 
nad światem. 


(Dokończenie na str. 2) 


niezwyciężony © 


szczęśliwe 


| 
| 
f 


TRYBUNA LUDU Nr 112 
O pokój, wolność Przemówienie Przemówienie 
4 o - d . i 4 
i socjalizm: Prezydenta Piecka Prezydenta Bieruta 
We wczorajszym numerze „Trybuny Ludu“ ogłosiłiśmy ha- (Dokończenie ze str. 1) ludów Europy odczuło na wła- |zbrojeń wielkich mocarstw i (Dokończenie ze str. 1) „tym nędznym przedsięwzięciu, |zjednoczonymi i pokojowymi. 


sla Komitetu Centralnego PZPR na dzień 1 Maja 1951 r. 

Awangarda klasy robotniczej. przodująca siła narodu — Pol- 
ska Zjednoczona Partia Robotnicza — wzvwa masy pracujące 
Polski Ludowej. aby pod tvmi hasłami obchodziły wraz z lu- 
dem pracującym całego świata dzień 1 Maja — święto bra- 
terstwa mas pracujących w walce o pokój, wolność i socja- 
lizm. 

Obchodzimy w tym roku dzień 1 Maja w szczególnej sytuacji, 
kiedy na czoło wszystkich zadań wysuwają się przed narodem 
polskim dwie najważniejsze sprawy — walka w obronie po- 
koju miądzy narodami. zagrożonego przez amerykańskich im- 
perialistycznych podżegaczy wojennych i nierozdzielnie zwią- 
zana z nią sprawa walki o wykonanie planu 6-letniego. sta- 
nowiącego podstawę umocnienia naszej niezawisłości i suwe- 
renności, fundament szczęśliwej przyszłości i wielkości naszej 
Ojczyzny. 

Witamy dzień 1 Maja hasłami: 

Niech żyje narodowy front walki o pokój i plan 6-letni! 

Niech żyje bohaterska ‘klasa robotnicza, prowadząca naród 
polski do socjalizmu i wielkości Ojczyzny! 

Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo-chłopski, podstawa 
sity Polski Ludowej! 

Niech żyje Wojsko Polskie — wierna straż pokoju, niepod- 
ległości t socjalistycznego budownictwa! 

Dzień 1 Maja jako dzień międzynarodowej solidarności mas 
pracujących w walce o wolność i socjalizm ma swe wspaniałe 
tradycje w Polsce. Od przeszło sześciu dziesięcioleci demon- 
struje nasza klasa robotnicza 1 Maja pod hasłami proletariac- 
kiego internacjonalizmu. Wierni tej chlubnej tradycji, wolni 
i zjednoczeni .w szeregach narodowego frontu walki o pokój 
i plan 6-letni, Polacy demonstrować będą i w tym roku pod 
hasłami międzynarodowej solidarności robotniczej. 

Nasze pochody majowe będą maszerowały pod hasłami, za- 
£rzewającymi serca każdego patrioty polskiego, pod hasłami 
braterstwa i przyjaźni z wielkim narodem radzieckim. 

Niech żyje ZSRR, kraj zwycięskiego socjalizmu, twierdza 
pokoju i wolności narodów! 

Niech żyje Józef Stalin — chorąży pokoju, wódz postępowej 
ludzkości, wielki przyjaciel narodu polskiego! 

Niech żyje i krzepnie wieczna przyjaźń z narodami Związku 
Rodzieckiego — rękojmia naszej niepodległości! 

Chwała niezwyciężonej Armii Radzieckiej — wyzwolicielce 
ludów — strażniczce pokoju i wolności narodów. Niech żyje nie- 
złomne polsko-radzieckie braterstwo broni! 

W dniu 1 Maja pozdrowimy wszystkich, którzy wraz z nami 
walczą o pokój i wolność. Pozdrowimy Światową Radę Pokoju, 
jednoczącą narody w walce o pokój Prześlemy uczucia bra- 
terstwa I miłości bohaterskiemu narodowi koreańskiemu, trwa- 
jącemu już dziesięć miesięcy w ofiarnej walce o wolność swej 
ojczyzny przeciwko krwawej agresji imperialistów amery- 
kańskich. Przekażemy pozdrowienia wielkiemu narodowi chiń- 
skiemu. bratnim narodom krajów demokracji ludowej — Cze- 
chosłowacji. Wegier. Bułgarii, Rumunii i Albanii oraz Nie- 
mieckiej Republice Demokratycznej — ostoi walki o pokojowe, 
demokratyczne i zjednoczone Niemcy. 

W dniu 1 Maja naród polski przekaże wyrazy solidarności 
1 życzenia rychłego zwycięstwa masom pracujacym krajów ka- 
pitału, walczacym o pokój. wolność i suwerenność narodową, 
przeciwko dyktaturze faszystowskiej, przeciwko imperiali- 
stycznemu uciskowi. 

Wraz z bojownikami wielkiego światowego ruchu obrońców 
pokoju na całym świecie żądać będziemy zawarcia Paktu Po- 
koju między pięcioma mocarstwami. 

Jednomyślnie zawołamy: 


Precz 2 odbudową militaruzmu hitlerowskiego przez ame- 
rikańskich imperialistów! Razem z narodami Europy po- 
krzyżujemy amerukańsko-hitlerowskie plany wojenne! 

Podsumowując wyniki potężnego zrywu naszego ludu pra- 
cujacego. który Czynem Majowym uczcił przygotowania do 
świeta. wypiszemy na naszych sztandarach hasło: 

Wszyscy do walki o wykonanie zadań drugiego roku pla- 
mu 6-letniego! Produkujmy więcej, szybciej, taniej i lepiej! 

Cześć przodownikom pracy bohaterom budownictwa 
socjalistycznego! 

Niech żyją budowniczowie Nowej Huty, Kombinatu Che- 
micznego w Dworach, Warszawskizj Fabryki Samochodów, 
a mze Elektrowni i innych wielkich budowli socja- 
izmu! 

Niech żyje i rozkwita nasza odrodzona stolica — duma 
narodu, serce Polski Socjalistycznej! Chwała budowniczym 
Warszawy! 

Robotnicy i robotnice! Rozszerzajcie socjalistyczne współ- 
zawodnictwo pracy, przekraczajcie normy. obniżajcie. kosz- 
ty własne walczcie o wysoką jakość produkcji! 

Na naszych sztandarach pierwszomajowych wypiszemy 
wyrazy hołdu dla górników i hutników, dla metalowców 
i włókniarzy, dla budowlanych i kolejarzy dla wszystkich 
którzy swą ofiarną pracą i twórczym wysiłkiem realizują 
dziejowe zadanie socjalistycznego uprzemysłowienia Polski. 
Równocześnie wzywamy przodujące oddziały: klasy robotni- 
czej. aby jeszcze bardziej wzmogły swe wysiłki i dały krajo- 
wi więcej węgla. żelaza, stali, maszyn i obrabiarek, więcej 
tkanin, izb mieszkalnych i hal fabrycznych. 

W dniu święta 1 Maja partia nasza apeluje do pracujących 
chłopów polskich — wiernych sojuszników klasy robotniczej 
w walce przeciwko reakcji i wyzyskiwaczom wiejskim o zbu- 
dowanie silnej i szczęśliwej Ojczyzny: 

Chłopi i chłopki! Walczcie o wysokie urodzaje, rozwijajcie 
hodowle, rozszerzajcie kontraktację płodów rolnych i hodowla- 
nych, wypełniajcie sumiennie obowiązki wobec państwa 
í ojczyzny! F 

Wzywamy masy pracującego chłopstwa do ulepszania pracy 
spółdzielni Samopomocy Chłopskiej, do zwalczania wyzysku 
kułaków i spekulantów, do umacniania władzy ludowej. Do 
chłopów zrzeszonych w spółdzielniach produkcyjnych zwracamy 
się z wezwaniem do umacniania gospodarki zespołowej, do pod- 
noszenia jej dochodowości, do uczynienia jej wzorem dla całej 


wsi pracującej. = 
Hasła KC PZPR na dzień 1 Maja mobilizują wszystkich pa- 
triotów polskich — partyjnych i bezpartyjnych — do wałki 


o umacnianie Rad Narodowych — organów władzy ludowej. do 
wzmożenia czujności rewolucyjnej, do wałki z agenturami im- 
perializmu anglo-amerykańskiego. 

Partia nasza pozdrawia w dniu święta inteligencję polską 
i wzywa ją do dalszego wzmożenia wkładu w dzieło budowy 
socjalizmu w naszym kraju. Wzywamy inżynierów i techników. 
aby wraz z klasą robotniczą budowali potęgę gospodarczą Pol- 
ski i kroczyłi po drodze postępu technicznego. Wzywamy pisa- 
rzy i plastyków, artystów i muzyków, aby rozwijali socjalistycz- 
na kulturę polską. aby wzbogacali piękne i postępowe tradycje 
twórców naszej kultury narodowej — Kochanowskiego i Mo- 
drzewskiego, Mickiewicza i Słowackiego, Chopina i Moniuszki, 
Bogusławskiego i Matejki, Prusa i Żeromskiego. Wzywamy pra- 
cowników naukowych, aby wzmacniali więź nauki z życiem 
i wzbogacali chlubne tradycje koryfeuszy nauki polskiej — 
Kopernika. Śniadeckich, Lelewela, Curie-Skłodowskiej. Wzy- 
wamy nauczycielstwo i działaczy oświatowych do dalszych wy- 
siłków w szerzeniu oświaty i wiedzy dla dobra naszej socjal!- 
stycznej Ojczyzny. 

W dniu święta wołamy: 

Niech żyje młodzież polska, niech żyje ZMP — młoda gwar- 
dia patriotów i budowniczych socjalizmu! | - 

Kobiety polskie! Pomnażajcie waszą pracą pokojowy dorobek 
kraju, walczcie o pokój, o jasną i szczęśliwą przyszłość waszych 
dzieci! 

Naszą walką o pokój i plan 6-letni realizujemy testament 
wielkich Polaków — patriotów i rewolucjonistów — Tadeusza 
Kościuszki i Joachima Lelewela, Edwarda Dembowskiego i Ja- 
rosława Dabrowskiego, Ludwika Waryńskiego i Róży Luksem- 
burg. Marcina Kasprzaka i Stefana Okrzei. Feliksa Dzierżvń- 
skiego i Juliana Marchlewskiego, Mariana Buczka i Marcelego 
Nowotki. l 

Niech żyje i rozkwita nasza wolna Ojczyzna — Polska 
Ludowa! 

Wierna nieśmiertelnej i triumfującej idei naszych wielkich 
nauczycieli ı poprzedników, awangarda klasy robotniczej i przo- 
dująca siła narodu — Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
wypisuje na pierwszomajowych sztandarach Polski Ludowej: 

Chwała wielkie partii Lenina i Stalina przewodniczce świa- 
towej klasy robotniczej — partii budowniczych komunizmu! 

Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina naprzód ao 
Polski Socjalistycznej! 


Działania wojenne w Korei 


(D MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: 

Wojska anglo -amerykańskich 
interwentów kontynuuja ofen - 
svwę na północ od 38 równoleż- 
nika. 


Komunikat dowództwa na- 
czelnego koreańskiej armij lu- 
dowej podaje. że oddziały ar- 
mii rudowej i ochotników chiń- 
skich toczą na wszystkich od- 
cinkach frontu walki obronne. 


Imperialistyczne wojska in- 
terwencyjne na terytorium Nie- 
miec zachodnich są stale wzma- 
cniane. Tworzy się ciągle nowe 
oddziały zachodnio-niemieckich 
najemników jako oddziały po- 
mocnicze wojsk amerykańskich, 
brytyjskich i francuskich, jako 
zmotoryzowane j skoszarowane 
oddziały policji, albo też otwar- 
cie, jako formacje wojskowe. 
Odbudowa sił zbrojnych jest w 
Niemczech zachodnich w peł- 
nym toku; przy tym dawni wła- 
ściciele koncernów i generało- 
wie Hitlera zajmują znów swe 
poprzednie stanowiska i pra- 
cują nad odrodzeniem imperia- 
lizmu niemieckiego. 


Równocześnie odbudowuje się 
przemysł zbrojeniowy Niemiec 
zachodnich, przy pomocy planu 
Schumana, tworzy się super- 
monopol węgla, żelaza i prze- 
mysłu stalowego, aby oddać do 
dyspozycji imperializmu ame- 
rykańskiego wielki europejski 
arsenał dla planowanej nowej 
wojny. Plan Schumana jest spis 
kiem zachodnio - niemieckich 
imperialistów z imperialistami 
Francji, Włoch i innych ucze- 
stniczących w nim krajów pod 
patronatem Stanów Zjednoczo- 
nych, spiskiem, skierowanym 
przeciwko pokojowi i bezpie- 
czeństwu narodów Europy, prze 
ciwko zarobkom, 8-godzinnemu 
dniu pracy, oraz społecznym i 
związkowym prawom robotni- 
ków tych krajów. 


Łamiąc brutalnie porozumie- 
nie jałtańskie i poczdamskie, 
wbrew interesom zarówno na- 
rodu niemieckiego, polskiego, 
czechosłowackiego, jak również 
narodu włoskiego, francuskiego 
i brytyjskiego, oraz wszystkich 
innych narodów Europy, rządy 
zachodnio-imperialistyczne po- 
pierają odrodzenie imperializ- 
mu niemieckiego i wielkonie- 
mieckiej polityki odwetu. Wiele 


snej skórze barbarzyństwo mi- 
litaryzmu i imperializmu nie- 
mieckiego. Rozumieją one za- 
tem, co to znaczy dla pokoju 
i bezpieczeństwa sąsiednich na- 


„rodów, gdy ten drapieżca zno- 


wu się podnosi i dąży do roz- 
pętania wespół z amerykańskim 
imperializmem wojny o podział 
świata i panowanie nad świa- 
tem. Polityka imperialistów a- 
merykańskich, którzy odradza- 
ją w Niemczech zachodnich mi- 
litaryzm i imperializm, zagraża 
pokojowi i istnieniu wszystkich 
ludów Europy. Dlatego też siły 
pokoju na całym świecie muszą 
prowadzić z całym zdecydowa- 
niem walkę przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich i 
domagać się pokojowego uregu- 
lowania "problemu niemieckiego 
przez zawarcie traktatu poko- 
jowego z Niemcami jeszcze w 
roku 1951. Rząd Adenauera i 
klika Schumachera związane są 
na śmierć i życie z zachodnio- 
niemieckimi siłami imperiali- 
stycznymi. Są one rzecznikami 
zachodnio-niemieckich królów 
węgła i stali. Rząd i parlament 
w Bonn bezczelnie i cynicznie 
odrzuciły propozycje pokojowe- 
go uregulowania żywotnych 
spraw narodu niemieckiego. 
Programem ich jest wojna. 
Wiedząc, że wszyscy uczciwi 
ludzie pracy w Niemczech za- 
chodnich, że 9/10 ludności od- 
rzuca politykę  remilitaryzacji 
— odmawiają ludności Niemiec 
zachodnich najbardziej elemen- 
tarnego, demokratycznego pra- 
wa przeprowadzenia plebiscytu 
w sprawie remilitary. „cii. Dla- 
tego też naród niemiecki sam 
zabiera teraz głos. Nie ugnie 
sie on przed samowolą Adenau- 
erów i Schumacherów. W wiel- 
kim plebiscycie naród sam po- 
weźmie decyzję przeciwko re- 
militaryzacji i opowie się za 
zawarciem traktatu pokojowego 
z Niemcami jeszcze w roku 1951. 


Siły pokoju na całym świecie popierają walkę 
narodu niemieckiego przeciw remulitaryzacji 
Trizonti 


Miłujące pokój narody Euro- 
py uznały, że konieczne jest po- 
parcie sił pokoju w Niemczech. 
Wdzięczni jesteśmy za to po- 
parcie i możemy również Pań- 
ską wizytę, Panie Prezydencie, 
uważać za wyraz powiązania 
miłującego pokój narodu pol- 
skiego z siłami pokoju w Niem- 
czech, w tym również z siłami 
pokoju w Niemczech zachod- 
nich, prowadzącymi ciężką wal- 
kę przeciwko  szowinistycznej 


nagonce kłamstw i brutalnemu 
terrorowi. 

Pańska podróż do NRD, Panie 
Prezydencie, ma szczególne zna- 
czenie międzynarodowe, przy- 
pada bowiem w czasie, kiedy 
rząd ZSRR pod kierownictwem 
Stalina wzmaga wysiłki, żeby 
doprowadzić do zawarcia Paktu 
Pokoju między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami, żeby osiąg- 
nąć zakaz użycia bomby ato- 
mowej, żeby dokonać redukcji 


przedsięwziąć inne jeszcze za- 
bezpieczające pokój kroki. Rząd 
Związku Radzieckiego za po- 
średnictwem swego przedstawi- 
ciela Gromyki domaga się nie- 
strudzenie na wstępnej konfe- 
rencji paryskięj ustalenia ta- 
kiego porządku dziennego kon- 
ferencji ministrów spraw za- 
granicznych. który by umożliwił 
szczegółowe rozpatrzenie i ja- 
sne rozwiązanie problemów, 
wywołujących i zaostrzających 
napięcie międzynarodowe. 
Wszyscy miłujący pokój lu- 
dzie odrzucaja niezliczone wy- 
kręty oraz próby zaciemniania 
1 przekręcania, podejmowane 
przez przedstawicieli państw 
zachodnich na paryskiej konfe- 
rencji wstępnej i witają z za- 
dowoleniem wysiłki Gromyki, 
zmierzające do postawienia pro- 
blemu remilitaryzacji Niemiec 
na porządku dziennym Rady 


Ministrów Spraw  Zagranicz- 
nych, albowiem odbudowa sił 
zbrojnych i przemysłu zbroje- 
niowego Niemiec zachodnich 
stanowi największe  niebezpie- 
czeństwo rozpętania nowej woj- 
ny światowej. 

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Front Naro- 
dowy Niemiec  Demokratycz- 
nych wzywają w tej sytuacji 
wszystkie zdrowe siły naszego 
narodu do walki o pokój, o zje- 
dnoczenie demokratycznych i 
pokojowych Niemiec, o trwałą, 
mocną przyjaźń z narodami 
Związku Radzieckiego, z naro- 
dem polskim i ze wszystkimi 
miłującymi pokój narodami. 

Pańska wizyta, Panie Pre- 
zydencie, jest dla nas pomocą 
i zachętą w walce, którą oba 
nasze narody prowadzą ramię 
przy ramieniu przeciwko wspól- 
nemu wrogowi — imperializmo- 
wi światowemu. Wiemy, że po- 
kój zwycięży wojnę, jeżeli — 
jak oświadczył Józef Stalin — 
narody ujmą sprawę zachowa- 
nia pokoju w swe ręce i będą 
jej broniły do końca. 

Niech żyje Rzeczpospolita 
Polska i jej Prezydent Bolesław 
Bierut, tak bardzo zasłużony 
w walce o pokój i wolność na- 
rodów! 

Niech żyje i rozwija się przy- 
jaźń niemiecko-polska! 

Niech żyje i rozwija się przy- 
jaźń obu naszych narodów z 
narodami Związku Radzieckie- 
go, kroczącymi na czele świa- 
towego ruchu pokoju! 

Niech żyje  Generalissimus 
Stalin, wielki przyjaciel narodu 
niemieckiego i polskiego, nau- 
czyciel 1 wódz ludzkości w jej 
walce o pokój i demokrację! 


Najazd imperializmu amery- 
kańskiego na Koreę i zdradzie- 
cka rola kliki Li Syn-mana w 


jak również zagrożenie Chin 
Ludowych nauczyły narody roz- 
poznawać metody  podpalaczy 
wojennych. 


Walka z remilitaryzacią Niemiec zachodnich 
sprawą sił pokojowych na całym świecie. 


Odbudowa  militaryzmu nie- 
mieckiego, odbudowa Wehrmach 
tu pod kierownictwem b. gene- 
rałów hitlerowskich, kampania 
odwetu przeciw ZSRR i Polsce 
nie pozostawiają żadnych wąt- 
pliwości co do celów i zamia- 
rów anglo-amerykajiskich oku- 
pantów i powolnych im przed- 
stawicieli reakcji niemieckiej. 

Dlaczego panowie imperialiści 
łamią postanowienia układu 
poczdamskiego w sprawie demi 
litaryzacji Niemiec. dlaczego 
zwalczają wszelką myśl o za- 
warciu układu pokojowego Z 
Niemcami zjednoczonymi i po- 
kojowymi? Odpowiedź na to py 
tanie jest prosta. Panom tym 
potizebna jest woina, a nie po- 
kój W historycznym liście z o- 
kazji utworzenia Niemieckiej 
Republik; Demokratycznej, skie 
rowanym do Pana, Panie Prezy- 
dencie, i do Wielce Szanownego 
Pana Premiera Grotewohia, Ge- 
neralissimus Stalin stwierdził: 
„Nie ulega wątpliwości, że istnie 
nie Niemiec demokratycznych i 
miłujących pokój, obok istnie- 
nia miłującego pokój Związku 
Radzieckiego, wyklucza możli- 
wość nowej wojny w Europie, 
kładzie kres przelewom krwi w 
Europie į uniemożliwia uiarz- 
mienie krajów europejskich 
przez imperialistów świata“. 

Właśnie dlatego, że istnienie 
Niemiec zjednoczonych, demo- 
kratycznych i pokojowych, o- 
bok istnienia miłującego po- 
kój Związku Radzieckiego, 
wyklucza możliwość nowych 
wojen i ujarzmienia naro- 
dów przez imperializm, wła- 
śnie dlatego podpalacze świa- 
ta sprzeciwiają się zawarciu u- 
kładu pokojowego z Niemcami. 
Ta polityka rozpętywania no- 
wej wojny ujawnia się rów- 
nież na paryskiej konferencji 
zastępców ministrów spraw za- 
granicznych w systematycznym 
sabotowaniu przez przedstawi- 
cieli mocarstw zachodnich 
wszystkich wniosków  radziec- 
kich, zmierzających do znalezie- 
nia platformy porozumienia. Jak 
inaczej wytłumaczyć można na 
przykład zaciętość, godną zai- 
ste lepszej sprawy, z jaką przed 
stawiciele mocarstw zachodnich 
utrącają propozycje wniesienia 
na porządek dzienny obrad mi- 
nistrów spraw zagranicznych 
zagadnienia demilitaryzacji Nie- 
miec? 


Narody w ogóle mierzą za- 
miary rządów nie według slo- 
ganów, a według czynów Ro- 
zumują one słusznie. że ci, 
którzy odrzucaią wnioski Związ 


ku Radzieckiego w sprawie re-. 


dukcji zbrojeń i międzynarodo- 
wej kontroli tej redukcji. lub 
w sprawie zakazu broni atomo- 
wej, że ci. którzy odrzucają 
wnioski Chińskiej Republiki Lu 
dowej w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu  koreań- 
skiego i sprzeciwiają się zawar 
ciu Paktu Pokoju pięciu mo- 
carstw — czynią to, wbrew ca- 
łej swej oszukańczej frazeolo- 
gii, po prostu dlatego, że liczą 
na zyski i korzyści, które, we- 
dług ich mniemań, ma im przy 
nieść wojna. 

To oni właśnie uczynili z Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczo- 
nych narzędzie agresji w Korei, 
narzędzie dla przykrycia dal- 
szych agresywnych planów wo- 
jennych, co znalazło najbar- 
dziej jaskrawy wyraz w ha- 
niebnej uchwale w sprawie Chin 
Ludowych. Wszystkie te fakty 
sprawiają, że ludy świata nie 
dają się wziąć na lep oszukań- 
czej demagogii, która usiłuje 
zwalić: winę za obecną napiętą 
sytuację międzynarodową na 
państwa demokratyczne i poko- 
jowe. 

Sprawa demilitaryzacji Nie- 
miec, sprawa zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami  zjed- 
noczonymi i pokojowymi, — 
stała się sprawą nie tylko lu- 
dów Europy, ale sił pokojowych 
na całym świecie. Właśnie stąd. 
z Berlina, stolicy Niemiec, roz- 
legł się na cały świat potężny 
głos Światowej Rady Pokoju, 
protestujący przeciw remilita- 
ryzacji Niemiec, żądający za- 
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami w roku 1951, wzywa- 
jący wszystkie narody do wal- 
ki o zawarcie Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami świata. 

Nie do pozazdroszczenia są 
losy tych, którzy, lekceważąc 
wymowę i potęgę głosu naro- 
dów zjednoczonych w jedno- 
myślnym żądaniu pokoju, trwa- 
ją z uporem maniaków w po- 
lityce  rozpętywania wojny. 
Tych, powiedzmy delikatnie. 
zbyt krewkich polityków czeka 
niemniej smutny koniec, niż 
ten, jaki spotkał ich hitlerow- 
skich poprzedników. 


TATATA. 


Przyjaźń, pomoc, przykład ZSRR - gwarancją 
zwycięstw narodów polskiego i niemieckiego 


Naród polski wraz z innymi 
narodami Europy podnosi swój 
głos przeciw  remilitaryzacji 


Niemiec zachodnich, przeciw 
odbudowie Wenrmachtu, za za- 
warciem pokoju z Niemcami 


Wehrmacht — to dla każdego 
Polaka, bez względu na jego 
wierzenia i poglądy, widmo nie- 
woli, krwawe wspomnienie 6 
milionów wymordowanych Po- 
laków. Ale'im większa jest nie- 
nawiść Polaków do wywodzą- 
cych się zza oceanu imperiali- 
stycznych inspiratorów milita- 


ryzmu niemieckiego. tym po- 
iężniejsza jest  jednomyśłna, 
czynna wola narodu naszego 


obrony pokoju i tym głębsze 
przekonanie, że w walce w o- 
bronie pokoju iść będziemy ra- 
mię przy ramieniu z Niemiecką 


Republiką Demokratyczną 1 
niemieckimi patriotami — o- 
brońcami pokoju w całych 
Niemczech. 


To przekonanie naszego na- 
rodu leży u podstawy polityki 
rządu polskiego. pogłębiania 
współpracy politycznej, gospo- 
darczej i kulturalnej z Niemiec- 
ką Republiką Demokratyczną. 
Rozwój i rozkwit Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej od- 
powiada również interesom na= 
szego narodu. Dlatego zdecy = 
dowani jesteśmy pogłębić na= 
sze stosunki we wszystkich 
dziedzinach, celem lepszego po- 
znania się i wzajemnej pomo- 
cy. Zawarcie nowego układu 
handlowego przyczyni się do 
rozszerzenia naszej współpracy 
gospodarczej ku obopólnej na- 
szej korzyści. 


Oba nasze narody przepojo 
ne są wolą pokojowego budow = 


nictwa Współpraca nasza. na- 
sza przyjaźń, nasza wiara w 
zwyciestwo pokoju, opiera się 


na mocnym fundamencie przy - 
jaźni i niezłomnej solidarności 
z wielkim Związkiem Radziec ~- 
kim, któremu oba nasze narody 
zawdzięczają wyzwolenie Z 
jarzma hitleryzmu. 

Przyjażń, pomoc, przykład 
Związku Radzieckiego — oto 
gwarancja, że praca naszych 
narodów, budujących nowe, 
szczęśliwe życie, doprowadzi do 
zwycięstwa. Narody nasze wie- 
rzą w zwycięstwo sprawy po- 
koju, bo wielkiemu frontowi 
pokoju. obejmującemu wszyst- 
kie ludy świata, przewodzi ge- 
nialna myśl wielkiego chorąże- 
go pokoju, Józefa Stalina. 

Niech żyje Demokratyczna 
Republika Niemiecka! 

Niech żyje i krzepnie przy * 
jażń polsko - niemiecka! 

Niech żyje czcigodny Prezy” 
dent Demokratycznej Republiki 
Niemieckiej, Wilhelm Pieck! 

Niech żyją Niemcy, zjedno * 
czone, pokojowe i demokratycz= 
ne! 

Niech żyje wielki front poko” 
ju, któremu przewodzi niezwy * 


ciężony Związek Radziecki! ” i 
Niech żyje wielki przyjaciel 


naszych narodów, chorąży po- 
koju światowego, wódz i nau = 
czyciel wszystkich ludów wal- 
czących o wolność i pokój, Józef 
Stalin! 


Narody nasze podały sobie ręce poprzez wieczystą 
granice przyjaźni i pokoju na Odrze i Nysie 
Przemówienia powitalne na Dworcu Wschodnim w Berlinie 


Przemówienie Premiera Grotewohla 


Panie Prezydencie! Drodzy 
Goście narodu niemieckiego! 

Jesteśmy szczęśliwi, że mo - 
żemy powitać Was w Berlinie. 
w stolicy Niemiec. W Pańskiej 
osobie, Panie Prezydencie, wi- 
tamy bohaterski naród polski. 
naród, który na przestrzeni 
swojej historii walczył o na- 
rodową niepodległość przeciwko 
prusko - niemieckiej żądzy pod- 
bojów, naród, który wniósł do 
skarbnicy ludzkości wsnaniałe 
wartości kulturalne, naród. któ- 
ry obecnie pod Pańskim kie- 
rownictwem kształtuje swoje 
życie na bazie demokracji, w 
duchu pokoju i socjalizmu. 

Dzięki historycznemu zwycię- 
stwu Armii Radzieckiej nad 
hitlerowskim faszyzmem w jed- 
nej trzeciej części Niemiec zli- 
kwidowano panowanie możno- 
władców imperialistycznych. 


Anglo - amerykański imperia -. 


lizm rozdarł jednak Niemcy na 
dwie części, włączył Niemcy za- 
chodnie do atlantyckiego pak- 
tu wojennego i remilitaryzuje 
zachodnie połacie kraju, po- 
sługując się przy tym pomocą 
niemieckiej imperialistycznej kli 


ki adenauerowskiej. Tej poli- 
tyce zdrady narodowej przeciw- 
stawiają się w Niemczech mi- 
liony mężczyzn i kobiet. Wal- 
czą oni o przeprowadzenie ple- 
biscytu przeciwko remilitary - 
zacji i na rzecz zawarcia trak- 
tatu pokojowego w 1951 roku 
Dla tych milionów Niemców 
najściślejsze, przyjacielskie sto- 
sunki Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej -z miłującymi 
pokój narodami, z naszym są- 
siadem narodem polskim. 
są symbolem w walce o pokój, 
narodowe zjednoczenie i nie- 
podłegłość. 

Lecz na zachodzie naszej oj- 
czyznv  monopoliści niemieccy, 
sprzymierzeni z anglo - ame- 
rykańskimi imperialistami, przy 
gotowują nową pożogę wojen - 
ną — pod flagą polityki odwetu 
z powodu granicy pokoju na 
Odrze i Nysie. 

Nasi drodzy goście będą mo- 
gli się przekonać. że za poli- 
tyką przyjaźni rządu NRD i za 
prezydentem Wilhelmem Piec - 
kiem stoją miliony Niemców. 
którzy niezachwianie występu - 
ją na rzecz granicy przyjaźni 


na Odrze i Nysie i którzy ży + 
wią jak najbardziej braterskie 
uczucia dla narodu polskiego i 
jego zwierzchnika. dla Pana, 
Wielce Szanowny Panie Pre- 
zydencie. W Panu, Panie Pre- 
zydencie, i rządzie Rzeczypospo- 
litej Polskiej witamy przyja - 
ciół i zdecydowanych współ - 
towarzyszy, z którymi wspólnie 
walczymy pod wodzą wielkie- 
go Związku Radzieckiego i cho- 
rążego obozu pokoju Genera - 
lissimusa Stalina o zabezpie - 
czenie pokoju, o przyjazne sto- 
sunki między narodami. 


Pańska wizyta, Panie Prezy - 
dencie, przyczyni się do dalsze - 
go pogłębienia przyjaznych sto- 
sunków między naszymi naro - 
dami. 


Będ;ę niewątpliwie wyrazicie- 
lem woli wszystkich postępo - 
wych i miłujących pokój Niem- 
ców, jeżeli wzniosę okrzyk 
Niech żyje przyjaciel pokojo - 
wego narodu niemieckiego, naj- 
wyższy przedstawiciel naszego 
wielkiego sąsiada —narodu pol- 


| skiego, Prezydent Rzeczypospo- 


litej Polskiej Bolesław Bierut: 


Polscy chłopi pracwący (Przyjęcie w ambasadzie RP w Moskwie, 


przed Świętem 1 Maia 


(Ð) W nastroju radości i du- 
my z osiągnięć gospodarczych 
przygotowuje się pracująca 
wieś do tegorocznego obchodu 
święta 1 Maja. W gminach i 
gromadach działają Komitety 
Obchodu 1 Maja. do których 
weszli przedstawiciele partii po 
litycznych. ZSCh. ZMP, Ligi 
Kobiet, przodujący w pracach 
gospodarczych i społecznych 
chłopi oraz nauczyciele. 

W gromadach. pracujący chło 
pi wyznaczają trasy pochodu, 
przygotowują transparenty o0- 
raz akademie i wieczornice. Na 
akademie mało i średniorolni 
chłopi zapraszają robotników z 
sąsiednich PGR-ów, a robotni- 
cy rolni proszą nawzajem chło- 
pów na akademie w PGR-ach. 

Świetlice gromadzkie przygo - 


towuja specjalne wvdania 1-ma 


jowych gazetek ściennych. 

W godzinach popołudniowych. 
w dniu 1 Maja, w gromadach 
odbędą się bezalkoholowe za- 
bawy ludowe z występami lu- 
dowych t robotniczych zespołów 
artvstycznych LZS-y przygoto - 
wuja międzyzespołowe rozgryw 
ki towarzyskie. 


z okazii VI rocznicy układu 
polsko - radzieckiego 


(© MOSKWA (PAP). W dniu 
21 bm., z okazji VI rocznicy 
podpisania Układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpra- 
cy powojennej między ZSRR i 
Polską, ambasador RP w Mo- 
skwie Jasiński wydał przyjęcie. 

Na przyjęciu obecni byli: 
marszałek Związku Radzieckie- 
go _ Budionny, wiceminister 
spraw zagranicznych  Bogomo- 
łow. kierownik IV Europejskie- 
go Wydziału MSZ ZSRR Arka- 
diew. szef Protokółu Kułażen- 
kow, kierownik Wydziału Pra- 
sowego MSZ ZSRR Francew i 
inni pracownicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR. 

Na przyjęcie przybyli przed- 
stawiciele generalicjii w tym 
komendant wojskowy miasta 
Moskwy generał Siniłow. za- 
stępca przewodniczacego Komi- 
tetu do spraw sztuki przy Ra- 
dzie Ministrów ZSRR Kałoszvn, 
przedstawiciele Komitetu Sło- 


wiańskiego ZSRR oraz Towa- 
rzystwa Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą (WOKS) Na przy- 
jęciu obecni byli liczni przed- 
stawiciele świata pracy. kół li- 
terackich i artystyczaycn m. in. 
znany nowator pracy. deputo- 
wany do Rady Najwyższej 
ZSRR. majster zakładów „Ka- 
libr“ — Rossyjski, pisarze: Ko- 
żewnikow, Pierwiencew. Sofro- 
now, znany publicysta radziecki 
Zasławskł, wybitny kompozy= 
tor radziecki Muradeli, prezy- 
dent Akademii Sztuk Pięknych 
ZSRR Gierasimow, znany ma- 
larz, członek Akademii Sztuk 
Pięknych — Konczałowski. ar- 
tyści scen moskiewskich m. tn. 
kierownik artystyczny teatru 
im. Leninowskiego Komsomołu 
Bersieniew i inni. 

Na przyjęcie przybyli również 
przedstawiciele  dyplomatyczni 
krajów demokracji ludowej, a- 
kredytowani w Moskwie. 


Przemówienie Prezydenta Bieruta 


Wielce Szanowny Panie Pre- 
mierze! Obywatele miasta Ber- 
lina! Drodzy przyjaciele! 

Dziękuję Wam serdecznie za 
tak przyjazne i ciepłe przywita- 
nie przedstawicieli polskiego 
narodu. 

Z wieiką radością gościliśmy 
niedawno w stolicy Polski, w 
Warszawie, głowę demokratycz- 
nego państwa niemieckiego, 
wielce czcigodnego Prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demo - 
kratycznej, Wilhelma Piecka. 
Jego wizyta w Polsce umocniła 
przyjazną współpracę naszych 
krajów, wniosła w nasze wza- 
jemne stosunki nową treść i po- 
głębiła wiarę polskich mas lu- 
dowych w możliwość trwałego, 
pokojowego współżycią obu na- 
szych narodów. w nieocenioną 
wartość naszej sąsiedzkiej przy 
jaźni. Z równą radością przyję- 
liśmy zaproszenie Waszego Do- 
stojnego Prezydenta, żeby być 
w ciągu paru najbliższych dni 
gośćmi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

Przynoszę Wam serdeczne po- 
zdrowienia od narodu polskie - 


g 
e 


o. 

Wizyta nasza jest wizytą 
przyjaźni. ` 

W wyniku rozgromienia fa- 


Niemiecka prasa demokratyczna wita przybycie 
Prezydenta Bieruta do Berlina 


(o BERLIN (PAP). Cała nie- 
miecka prasa demokratyczna 
wita z entuzjazmem Prezyden- 
ta Bolesława Bieruta. 

Dzienniki zamieszczają na 
pierwszych stronach fotografie 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
skiej i publikują liczne arty - 
kuły. poświęcone przyjaźni nie- 
miecko - polskiej oraz donios- 
łemu znaczeniu | tej przyjaźni 
dla sprawy pokoju. 

Niedzielny numer organu cen- 
tralnego Socjalistycznej Partii 
Jedności „Neues Deutschland“ 
w całości poświęcony jest te- 
matyce polskiej Na czoło wy - 
bija się pod wielkich rozmia - 
rów wizerunkiem Prezydenta 
Bieruta artykuł członka KC 
SED Rudolfa Hernstadta. zaty- 
tułowany w języku polskim 
„Niech żyje Polska Ludowa!“ 
Numer zawiera nadto artykuł 
poświęcony rozwojowi gospo- 
darczemu Polski Ludowej 


pod 


szyzmu hitlerowskiego przez 
wielki Związek Radziecki i jego 
niezwyciężoną armię, zaszły głę 
boki- przeobrażenia w wielu 
krajach, a szczególnie w na- 
szym i w Waszym kraju. 

Najlepsi synowie Niemiec 
podjęli dzieło przebudowy Nie- 
miec na zasadach pokojowych i 
demokratycznych. na niewzru - 
szonym fundamencie pokojowe- 
go współżycia z innymi naro - 
dami. 

Demokratyczne siły Waszego 
narodu. których  wyrazicielem 
jest Niemiecka Republika De - 
mokratyczna. odrzuciły zgubną 
politykę nienawiści do narodu 
polskiego. s 

Polska ludu pracującego i de- 
mokracja niemiecka rozbiły mur 
wrogości, dzielący w ciągu wie- 
ków nasze narody. gdyż służył 
on tylko tym. którzy dążyli do 
wojen i podbojów. 

Narody nasze podały sobie 
ręce poprzez wieczystą granicę 
przyjaźni i pokoju na Odrze i 
Nysie. 

Nasza przyjaźń i współpraca 
jest wielkim wkładem do dzie- 
ła pokoju i bezpieczeństwa 
świata. 

Beriińczycy! Drodzy towarzy- 
sze! Wrogie nam siły imperia- 


znamiennym tytułem: „3 -L 6 = 
dobrobyt“. Cała strona „Neues 
Deutschland* zawiera życiorysy 
wraz z fotografiami członków 
Biura Politycznego KC PZPR 
Poza tym „Neues Deutschland“ 
przynosi obszerne wspomnienia 
poświęcone przyjażni pomiędzy 
Goethem a Mickiewiczem. 

Dziennik „Berliner Zeitung” 
zamieszcza szereg reportaży na 
temat wymiany doświadczeń 
między polską i niemiecką kla- 
są robotniczą. 


Specjalne znaczki 


wizyty Prezydenta Bieruta w NRD 


(f) BERLIN (PAP). Z związku 
z rewizytą Prezydenta Bieruta 
w Berlinie, Ministerstwo Poczt 
NRD wydało specjalne znaczki 
pocztowe. Nowe znaczki przed- 
stawiają Prezydenta Bieruta i 


listyczne pragną znowu rozpę” 
tać wojnę, żeby cudzymi ręka” 
ma wyciągnąć dla siebie kasz 
tany z ognia. 

Remilitaryzacja Niemiec, do 
której pchaja imperialiści zza 
Oceanu. jest awanturnictwem. 
które grozi nieszczęściem i nie= 
dola milionom ludzi, awantut= 
nictwem, które musi się zalion= 
czyć straszliwym krachem dla 
jego snrawców. - 

Niech nikt nie daje posłuchu 
podszeptom ciemnych mocy, 
re pchają do nowej katastrofy: 

Naród ‘polski pochłonięty jest 
pokojową pracą. dźwiga z ruin 
swoją stolicę i buduje lepsze 
życie. 

Naród polski życzy Wam 
trwałej możliwości pokojowej 
pracy i zjednoczenia Niemiec. 

Przybywając do Waszej sto 
licy, życzę Wam. drodzy przy” 
jaciele. i Waszej wspaniałej 
młodzieży zwycięstwa w walce 
o pokój i jedność Niemiec. ZWY 
cięstwa tego pragnie równi 
naród polski. 

Niech żyje pokój! 

Niech żyje przyjaźń i współ” 
praca narodu polskiego i nie” 
mieckiego! 

Niech żyje 
helm Pieck! 


Prezydent Wil* 


Tytułową stronę organu partii 
Liberalno - Demokratyczne” 
„Der Morgen“ zdobi fotogra 
Prezydenta Bolesława Bieru* 
w otoczeniu polskich dzieci. 

„Gospodarka Polski służy p9“ 
kojowi* — oto tytuł obszerne” 
go artykułu, jakim organ UN 
Chrześcijańsko - Demokratycz” 
nej „Neue Zejt“ _ upamiętniś 
wspaniałe osiągnięcia naro 
polskiego w dziedzinie odbudo * 
wy i przebudowy jego kraju. 


pocztowe z okazji 


Prezydenta Piecka. którzy jake 
reprezentanci swych naro 
wymieniają poprzez granicę 
koju na Odrze i Nysie uściej 
dłoni, symbolizujący przyja? 
niemiecko - polską. i 
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Prasa partyjna orężem walki 
o ksziałtowanie nowego człowieka 


Stuosobowa załoga POM-u w 
Niegłosach (pow. Płock), to eki- 
pa pełnych zapału ludzi. „Jeste- 
śmy wszyscy młodzi. niezależ- 
nie od meiryki urodzenia* 
Powiada tow. Parzęcki, kierow- 
„nik wydziału politycznego. 

Członkowie partii i ZMP szu- 
kają wciąż nowych metod i spo- 
sobów, aby zrobić więcej į le- 
piej. Uczą się. Szkolenie zawo- 
dowe ; ideologiczne otworzyło 
Przed nimi nowe horyzonty, u- 
kazało nowe możliwości. 


, Kiedy oceniono osiągnięcia, 
dzięki którym załoga POM-u 
` przekroczyła plan robót za o- 
kres ub. r. — tow. Fortuna o- 
Świadczył na zebraniu egzeku- 
tywy organizacji partyjnej: 


„To nie wystarczy. Utonęli- 
my w naszych sprawach i nie 
wiemy co się na świecie dzieje. 
Nikt nie czyta gazet, bo „nie 
ma kiedy”. To orka, to siew, to 
żniwa, to znów orka. Zasklepia- 
my się. Wiele nam daje nasza 
praktyka w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych—ale to jeszcze nie 
wszystko. Są jeszcze i inne dzie- 
dziny życia i walki. Są robotni- 
cy w przemyśle i na budo- 
wach. A my wiemy tylko o wsii 
to tylko o naszej. Nałożyliśmy 
sobie końskie okulary i nie pa- 
trzymy ani w prawo ani w les 
wo. Jeżeli mamy naprawdę być 
najdalej na wieś wysuniętą pla 
cówką klasy robotniczej — to 
musimy wiedzieć co robią, jak 
żyją i walczą. o czym myślą ro- 
otnicy w Polsce i za granicą. 
Musimy czytać gazety“. 


Długo trwała dyskusja. Nie- 
tórzy towarzysze uważali. że 
Można narzucić członkom par- 
tii i ZMP-owcom obowiązek czy 
tanią gazet i broszur. Bardziej 
doświadczeni wiedzieli, że nie- 
Przyzwyczajonym do czytania 
Udziom. zwłaszcza zmęczonym 
całodzienną pracą. nie można 
tak łątwo po prostu nakazać 
Czytać I oto towarzysze przy- 
Pomnieli sobie. że mają radio- 
Węzeł i że w czterech domkach, 
zamieszkałych przez pracowni- 
ów są zainstalowane głośniki 
Egzekutywa zadecydowała na- 
awać przez mikrofon. dotych- 
Czas wykorzystywany tylko do 


Spraw służbowych, artykuły z 
»Trybuny Ludu*. „Sztandaru 
łodych* „Gromady“. Towa- 


Tzysze Paluszkiewicz, sekretarz 
Podstawowej organizacji, dyrek 
tor Stefański, Fortuna, wów- 
CZAS wicedyrektor i Dyrkus, 
Przewodniczący rady zakładowej 
3. Z polecenia egzekutywy mie- 
il dobierać odpowiednie artyku- 
+ z gazet. Od początku grudnia, 

pd czasu. kiedy cała załoga 
po zakończeniu orki zimowej 
zjechała na bazę, rozpoczęło się 


nadawanie materiałów praso- 
wych przez mikrofon. 


„Dużo wtedy pisano o Il-gim 
Światowym Kongresie Pokoju. 
Dowiedzieliśmy się z prasy, że 
na kongresie była Lidia Kora- 
bielnikowa. Niby się wiedziało 
co to jest metoda Korabielniko- 
wej i co oznacza Kongres Po- 
koju. Ale dopiero artykuły, któ- 
reśmy im czytali w tym czasie 
poderwały do czynu naszych 
£4MP-owców"* — opowiada tow. 
Fortuna. 

Następnie dnia 23 stycznia za- 
łoga uchwaliła pracować 3 dni 
w miesiącu na zaoszczędzonym 
paliwie. Na tymże zebraniu 
traktorzyści podjęli również 
wezwanie POM-u grodkowskie- 
go do podwyższenia norm i 
przedłużenia ilości godzin trak- 
torowych bez remontu. 

Dużo dyskusji wywołały ar- 
tykuły zamieszczone w „Życiu 
Partii“ i „Trybunie Ludu“ o roz 
liczeniach w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. Kowal, Józef Ma- 
rynowskj „natarł* na agrono- 
ma, który musiał przede wszy- 
stkim wytłumaczyć w jaki spo- 
sób spółdzielnia produkcyjna w 
Kamieńcu mogła uzyskać 500 
kwintali buraków pastewnych z 
hektara. podczas gdy spółdziel- 
nie obsługiwane przez POM w 
Niegłosach zebrały najwyżej 220 
kwintali. Od tego zaczęły się 
pogadanki o agrotechnice, a po- 
tem o metodach  miczurinow- 
skich, które tak porwały POM- 
owców, że postanowili propa- 
gować te metody na „swoich* 
spółdzielniach. 


Akcja skupu 
prasa partyjna tyle 
rniejsca, dostarczyła bogatego 
materiału do dyskusji. O ile 
przed tym artykuły z gazet na- 
dawano dwa razy w tygodniu, 
to w tym czasie prasówki odby- 
wały się najmniej co drugi 
dzień. Po prasówkach długo w 
noc ciągnęły się rozmowy i o- 
powiadania o „własnych“ kuła- 
kach, o ich wybiegach i chy- 
trości. 

Artykuły i notatki o tej akcji, 
w której szczególnie odznaczyli 
się ZMP-owcy, pociągnęły ca- 
ły aktyw POM-u do udziału w 
skupie, 


„Nikogo wtedy nie zastałbyś 
na bazie. Po całych dniach cho- 
dzili po wioskach, a wieczora- 
mi zbierali się, dzielili swoimi 
spostrzeżeniami i cieszyli się, 
kiedy gazeta je potwierdzała. 
Dużo się wtedy uczyli na przy- 
kładach podawanych przez pra- 
sę. Dzielnie pomagali trójkom 
| skupu. Wykonanie planów w 
gromadach członkowie partii i 
ZMP-owcy POM-u uważają po- 
trosze i za swoją zasługę“ 
mówi tow. Jakubowska, pra- 
cownik wydziału politycznego. 


zboża. której 
udzieliła 
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Obcowanie ze światem za po- 
średnictwem prasy stało się po- 
woli przyzwyczajeniem. Już nie 
wystarczały prasówki, nadawa- 
ne przez mikrolon. Członkowie 
partii i ZMP-owcy, zaczęli się 
domagać częstszych i obszer- 
niejszych pogadanek. Na ze- 
braniach podstawowej organiza- 
cji i koła ZMP stanęła wów- 
czas sprawa prenumeraty pra- 
sy. 

Od marca wszyscy członko- 
wie partij prenumerują „Trybu- 
nę Ludu, a ZMP-owcy 
„Sztandar Młodych“. Prenume- 
rują prasę partyjną j młodzie- 
żową również i bezpartyjni. 


Referat tow. Bieruta na VI 
Plenum był głośno czytany i ko- 
mentowany wielokrotnie. POM- 
owcy mówili szczególnie dużo o 
tym, jak rozszerzyć pracę uświa 
damiającą wśród pracującego 
chłopstwa. 


Zapragnęli żywym czynem 
wyrażić poparcie dla frontu na- 
rodowego walki o pokój i plan 
6-letni. Podjęte zostały zobowią- 
zania skrócenia akcji siewnej o 
5 dni. Zdecydowano tak prze- 
prowadzać roboty na polach 
spółdzielczych i wpływać na 
podniesienie poziomu organiza- 
cji pracy w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych, aby w rezultacie 
tego podniosła się o 50 proc. 
wartość dniówki obrachunkowej 
w 18 przez POM  obsługiwa- 
nych ÓW” 


Z początkiem kwietnia bry- 
gady wyruszyły w pole. POM- 
owcy uzbrojeni są nie tylko w 
nowoczesny sprzęt, służący no- 
wej gospodarce rolnej, ale u- 
zbrojeni są również w świado- 
mość socjalistyczną, która 
wzmocni i wesprze chłopów, 
nieśmiało jeszcze stąpających po 
nowej dla nich drodze. 


W związku z gorącym okre- 
sem prac w polu, towarzysze z 
wydziału politycznego POM-u 
rozplanowali jak posługiwać się 
prasą. W planie przewidują ob- 
sługiwanie brygad traktorowych 
(pozostających od kwietnia do 
końca orki zimowej w spół- 
dzielniach produkcyjnych) przez 
pracowników wydziału i przez 
członków partii, pozostających 


na bazie. W czasie przerw obia-. 


dowych będzie organizowane 
głośne czytanie artykułów w 
polu dla pracowników POM-u 
i dla członków spółdzielni pro- 
dukcyjnych. x 


»Nasza prasa partyjna to 
ziarno, które rzucamy w świe- 
żo zoraną glebę — powiada tow. 
Parzęcki — musimy hojnie to 
ziarno rzucać, a zbierzemy bo- 
gate żniwo — socjalistycznego 
człowieka", 


GUSTAWA SIUCIAK 


Zle lekarstwo na złą robotę 


(ŚLADEM LISTU TOWARZYSZY Z GOSPODARSTWA DANOWO DO „TRYBUNY LUDU“) 


W gospodarstwie PGR Dano- 
Wo zespół Mosty, powiat Nowo- 
Bard, ziemia jest dobra, wypo- 
sażenie w sprzęt i budynki — 
doskona'e. Ale w gospodar- 
Siwie Danowo wszystko jakoś 
szło źle, na opak. Wydajność 
Dracy mała, tak mała, że o ile 
ą samą maszyną przy tej sa- 
mej obsadzie w sąsiednim go- 
Spodarstwie młócono 70 — 80 
Wintali zboża dziennie, to w 
Anowie nie udawało się osią- 
Enąć więcej niż 40 kwintali. Po- 
Qobnie było na wielu odcinkach 
Pracy, W Danowie zgniło 6 ha 
slana, w Danowie musiano za- 
Orąć 3 ha marchwi pastewnej, 
W Danowie... 

SA Danowie oddziałowa orga- 
macja’ partyjna pracuje źle — 
~o główne DA wę i niepo- 

zeń, jakie spadały na go- 
Epodarstwo. 

Jeżeli jednak zapytać towa- 
cji 7 z oddziałowej organiza- 

partyjnej, co jest powodem 

Tażnego nienadążania za re- 
d a gospodarstwa — odpowie- 
nzieliby z oburzeniem: kierow- 
ictwo gospodarstwa. Jeżeliby 
dępytać kierownictwo gospo- 

Tstwą — wskazałoby na or- 
Banizącję oddziałową. 

„ak było w rzeczywistości? 
targi, Zatargi między partyj- 

4 organizacją oddziałową i kie- 
p onictwem kładły się ciężkim 
s. Zemieniem na całą pracę go- 
Bodarstwa Zatargi te w decy- 
kię CYM stopniu były wyni- 
mom fałszywego zrozumienia 
tej roli przez organizację par- 
Yina w Danowie i nieposzano- 

ania przez nią zasady jedno- 
~ bowego kierownictwa go- 
tpodarstwem. Organizacja par- 
pina tolerowała i pokrywa- 
fakt M autorytetem szereg 
tów naruszania dyscypliny 
Pracy. 
tuae szły wykopki, brak było 
R do pracy. Zamiast pomóc 
yrekcji, która stawiała przed 

OBą sprawę zwiększenia wy- 

Jności i dyscypliny pracy — 
sie izacja partyjna pogrążała 
„5 W jałowej krytyce posunięć 
ta. Wwnietwa majatku To źle, 
Sób „mie dobrze, w ten spo- 

nie można — ale jaka ra- 
ur, gdzie rozwiązanie. tego nie 
nizacio powiedzieć. tego orga- 
wska ją 2 tyina nie potrafiła 
więk Szy wykopki — o tym 
ję celi wszysęy. ale przecież 
Ban, ciato się to bez winy or- 
Part. cji Partyjnej. Organizacja 
wà Vina nie reagowała nawet 
kowi zas, kiedv niektórzy człon- 
apra Oddziałowej organizacii 
Wwveho grali fakt. że ich żony nie 
w "Sg | do pracy sezonowej 
wiek. odarstwie w dniach naj- 

3 zego nasilenia wykopów 
bary dA jest, że organizacja 
dyrere miała w stosunku do 
ne; „cl wiele usprawiedliwio- 
by}, TYtyki K.ytyka ta jednak 
vłahy tyl 
zasadni ylko wtedy w pełni u- 
Party; 13: gdyby organizacja 

VJną zrobiła wszystko, co 


do niej należy, gdyby umiała 
podnieść dyscyplinę załogi i jej 
wydajność, gdyby umiała sama 
uszanować i dbała o poszano- 
wanie przez załogę zasady jed- 
noosobowego kierownictwa go- 
spodarstwem. | 

Gdyby organizacja oddziało- 
wa miała słuszną postawę — 
to omawiałaby z kierownictwem 
gospodarstwa sprawozdanie z 
wykonania planu, rzeczową kry 
tyką i słusznymi wnioskami po- 
mogłaby kierownictwu uspraw- 
nić jego pracę, a pracą polity- 
czną wśród załogi zmobilizowa- 
łaby ją do wydajnej pracy dla 
ojczyzny i pokoju. 

Ale organizacja partyjna po- 
szła drogą najgorszą: umyła re- 
ce, zasklepiła się w jednostron- 
nej krytyce. Nie szukała źródeł 
zła u siebie, szukała ich wyłącz- 
nie w pracy kierownictwa. Nie 
umiała się zdobyć na samokry- 
tykę, bez przerwy natomiast 
krytykowała kierownictwo. 

A skutek? Zdemobilizowana 
organizacja partyjna, kierow- 
nictwo pozbawione autorytetu. 
Krótko mówiąc, spełnione wszy- 
stkie warunki, aby praca szła 
jak najgorzej. 

Ale jest przecież partyjny ko- 
mitet zespołowy. Cóż, kiedy ko- 
mitet zespołowy, nie reagując 
na te sprawy metodami partyj- 


nymi, poparł decyzję kierow- 
nietwa zespołu, aby „krnąbr- 
nych, wiecznie  niezadowolo- 


nych“ człoaków partii „przenieść 

w trybie administracyjnym do 

innych gospodarstw zespołu. 
Zamiast skierować pracę od- 


Racjonalizator z zakładów starachowickich 


działowej organizacji na właś- 
ciwe tory, uzdrowić ją, co wy- 
magało solidnego wysiłku — 
postanowiono przenieść człon- 
ków partii gdzie indziej. Za- 
miast pouczyć członków organi- 
zacji partyjnej o ich prawach 


i obowiązkach — rozstrzygnąć 
sprawę czysto administracyj- 
nym sposobem. 

To, że komitet zespołowy 


mógł wpaść na taki pomysł, źle | 


świadczy o jego pracy. Jest 
jeszcze gorzej, że Komitet Po- 
wiatowy PZPR w Nowogardzie 
przytakiwał takiej „recepcie* 


na walkę z niedomogami w Pra. 


cy partyjnej. 

A oto skutki tej metody. 

W wyniku zastępowania ro- 
boty politycznej administrowa- 
niem — cały szereg pracowni- 
ków rzuciło pracę w zespole, 
przeniosło się do miasta. Znala- 
zło się wśród nich siedmiu trak- 
torzystów, rymarz, sanitariusz 
weterynaryjny. Zostali dróżni- 
kami, robotnikami bez określo- 
nego zawodu. 


Bilans wymowny. Najpierw 
ruina gospodarki, potem roz- 
proszenie się załogi i rozprosze- 
nie się członków partii, którym 
do końca nie wyjaśniono Zro- 
deł ich błędnej postawy. Bilans 
ten powinien być dla Komitetu 
Powiatowego w Nowogardzie 
wymownym sygnałem, aby ni- 


gdy pracy -wychowawczej nie 
zastępować administracyjnym 
nakazem. 


A. TROCHIM 
A. SZUREK 


Starachowicki szlifierz tow. Stefan Wróblewski opracowa, 
sposób produkcji noży do obróbki kół zębatych. Dawniej noże 


te sprowadzano z zagranicy. Zastosowanie pomysłu tow. 


Wró- 


blewskiega daje duże oszczędności naszej gospodarce. Na zdję- 
ciu: racjonalizator przy pracy 


Foto Baranowski-CAF 


Miliony złotych oszczędności przynosi 
realizacja czynu |-majowego 
pracowników transporlu 


Robotnicy i chłopi województw olsztyńskiego i białostockiego 


meldują © nowych sukcesach w walce o pełne 


Ze Szczecina nadchodzą mel- 
dunki o wielkich sukcesach do- 
kerów, pracujących systemem 
szybkościowym i osiągających 
wielkie sukcesy w czynie l-ma- 
Jowym. Kilkakrotnie przekro - 
czyli swe zobowiązania 1-ma- 
jowe sztauerzy nabrzeża „Łasz- 
townia*, którzy w 7 i pół go- 
dziny  przeładowałi 283 tony 
towarów, osiągając w ten spo- 
sób 231 proc. normy. 

Nie ustępują im  dźwigowi, 
trymerzy i marynarze taboru 
pływającego, których zobowią = 
zania mają na celu zaoszczę - 
dzenie maksymałnej ilości pa- 
liwa i sprzętu. Ponad 7 ton pa- 
liwa płynnego zaoszczędżiła od 
chwili podjęcia czynu 1-majo - 
wego załoga pływającego dźwi- 
gu nr 4 w porcie szczecińskim. 
Sprawnie manipulując motora- 
mi przekroczyła ona znacznie 
postawionę przed sobą zadania, 
osiągając 5.500 zł dodatkowych 
oszczędności. 

Równie imponującego czynu 
dokonała załoga promu pasa- 
żersko - transportowego S-S 
„Wolin* w Świnoujściu. Po- 
stanowiła ona zaoszczędzić je- 
den wagon węgla i już w chwi- 
li obecnej przekroczyła swo- 
je zobowiązanie o 100 proc., o- 
szczędzając 30 tys. kg wegla. 


Przed terminowo realizują 
zebowiązania kolejarze 


Kolejarze uzyskują poważne 
oszczędności przeprowadzając 
szybkościowe remonty paro- 
wozów i wagonów. W parowo- 
zowni lubelskiej szybkościowe 
naprawy przyniosły ponad 22 
tys. zł oszczędności. 

Na 6 dni przed terminem zrea 
lizowali swoje zobowiązania 
pracownicy Zakładów Napraw- 
czych Parowozów i Wagonów 


Nr 13 w Bydgoszczy. Ukończyli 
oni przebudowę tendra paro- 
wozowego, wykonali ponadpla - 
nowo główną naprawę innego 
parowozu i podjęli już dalsze 
dodatkowe zobowiązania. Czyn 
pracowników tych zakładów 
przyniósł już kilkadziesiąt ty- 
sięcy złotych oszczędności, a 
wykonanie dodatkowych zadań 
umożliwi zaoszczędzenie co naj- 
mniej drugiej takiej sumy. 


500 tys. km bez remontu 


parowozu 
„Najgorętszym naszym prag - 
nieniem — powiedział kierow- 


nik krakowskiej drużyny paro- 
wozowej W. Łopata — jest przy- 
czynić się do pomnożenia siły 
gospodarczej kraju, do zapew - 
nienia dobrobytu i pokoju na- 
szym rodzinom. Takim czynem 
uczcimy dzień 1 Maja*., 

Drużyna Łopaty, obsługująca 
parowóz PT 47-161 przejechała 
dotychczas bez remontu 160 tys. 
km i dla uczczenia 1 Maja po - 
stanowiła przejechać dalszych 
340 tys. km bez naprawy okre- 
sowej. W skład załogi. która po- 
stanowiła wykonać tak ambit - 
ne zadanie wchodzą  maszy - 
niści: J. Motyka, i K. Janta 
oraz pomocnicy W. Ciernia, J. 
Horyk i $ Hajduk. 

Kierowca z Ministerstwa Go - 
spodarki Komunalnej — Miec- 
czysław Łysakowski, po prze- 
jechaniu bez remontu 115 tys. 
km na samochodzie osobowym 
marki Chevrolet postanowił 
na cześć święta klasy robotni - 
czej przejechać bez rementu 
dalszych 5 tys. km. Kierowca 
ten, dzięki troskliwej konser- 
wacji maszyny i umiejętności 
jej wykorzystywania, oszczędza 
ponadto systematycznie od 16 


| łów 


wykonanie zobowiązań 


do 20 litrów benzyny miesięcz - 
nie. 

Tysiące złotych 
zaoszczędzą ludzie pracy 
woj. olsztyńskiego 
(Kor. wł) Załoga zakładów 
„Ogniwo“ w Pasłęku, woj. ol- 
sztyńskie, wykonała już swe 
zobowiązania w czynie 1-majo- 
wym, oddając do użytku wy- 
remontowaną ponad plan lo- 

komobilę. 

Pracownicy MHD w Olszty- 
nie zobowiązali się dla uczcze- 
nia 1-Maja obniżyć koszty o- 
brotu towarowego o dalsze 7 
proc. Łącznie z poprzednimi 
zobowiązaniami podjętymi na 
apel MHD Kraków, stanowić to 
będzie ogólną obniżkę kosztów 
o 28 proc. w stosunku do ubie- 
głego roku. + 

Zobowiązania l-majowe pra- 
cowników MHD w Olsztynie 
dadzą 340 tys. zł oszczędności. 

O pomyślnej realizacji czynu 
1-majowego melduje załoga 
gorzelni w PGR Komorowo 
pow. Pisz. Załoga tej gorzelni 
postanowiła plan miesięczny za 
kwiecień wykonać w 140 proc.. 
a do dnia 17 bm. zrealizowała 
już 130 proc. planu. (a) 


Ch!opi Białostocczyzny 
realizują zobowiązania 


(Kor. wł.) Chłopi woj. biało- 
stockiego  solidaryzując się z 
robotnikami podjęli czyn pier- 
wszomajcwy. W 670 gromadach 
w ramach czynu wykonana zo- 
stanie naprawa mostów i dróg. 


budowa świetlic i likwidacja 
odlogów. 
Do zagospodarowania odlo- 


gów zobowiązało się 192 zespo- 
uprawowych. Poważna 
cześć tych zobowiązań została 
już wykonana. 


Mocarstwa zachodnie chcą kontynuować 
politykę wyścigu zbrojeń i przygotowań 


(f) PARYŻ (PAP). W sobotę 
21 kwietnia odbyło się 35-te 
posiedzenie zastępców mini- 
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw. Przewodni- 
czył szef delegacji radzieckiej, 
wiceminister Gromyko. 

Jak wiadomo, na posiedzeniu 
piątkowym Gromyko poddał 
krytyce projekt porządku dzien 
nego. przedstawiony 17 kwiet- 
nia przez delegatów państw za- 
chodnich. Dowiódł on, że pro- 
jekt ten zmierza do adsunięcia 
na dalszy plan łub nawet cał- 


kowitego pominięcia najważ- 
niejszych zagadnień dotyczą- 
cych zabezpieczenia pokoju, 
wysuniętych przez delegację 
radziecką. 


Mimo to na posiedzeniu so- 
botnim delegat Stanów Zjedno- 
czonych Jessup domagał się 
uporczywie, by projekt państw 
zachodnich z 17 kwietnia został 
przyjęty. Ze szczególnym upo- 
rem Jessup oponował przeciw- 
ko propozycji delegacji radzie- 
ckiej, aby na porządku dzien- 
nym umieszczono sprawę re- 
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych 


| czterech mocarstw. Zdaniem 
Jessupa na drodze redukcji 
zbrcjeń i sił zbrojnych „pie- 


trzą się trudności”. Delegat Sta- 
nów Zjednoczonych nie wyjaś- 
nił o jakie „trudności“ chodzi. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że 
główna  „trudność”* to dążenie 
trzech państw zachodnich do 
kontynuowania obecnej polityki 
wyścigu zbrojeń. 
Przedstawiciel Francji Parodi 
i przedstawiciel Wielkiej Bry- 
tanii Davies oświadczyli, że po- 
pierają wywody Jessupa, lecz 
nie przytoczyli żadnych prze- 
konywających argumentów na 
rzecz tezy amerykańskiej. Da- 
vies oświadczył otwarcie, że 


(Ð) W niedzielę 22 bm. w sali 
Państwowej Filharmonii w War 
szawie odbył się występ zespo- 
łów pieśni i tańca Związku Sa- 
mopomocy Chłopskićj inaugu- 
trujący udział chłopskich zespo- 
„łów muzycznych i tanecznych w 
Festiwalu Muzyki Polskiej. 

Udziął ten wyraża się olbrzy- 
mią liczbą 2.500 wiejskich ze- 
społów artystycznych, które 
wystąpią w 10.000 gromad zZ 


nie są oni rzekomo 


koncertami muzyki ludowej i zji 7 f 
popisami tanecznymi. Każdy z! wezmą udział w finale. 


wojennych 


przedstawiciele trzech państw 
zachodnich „nie mogą powziąć 
żadnych decyzji, które dopro- 
wadziłyby do redukcji zbrojeń 
i sił zbrojnych“. 

Odpowiadając na przemówie- 
nia Jessupa, Daviesa i Parodi, 
Gromyko oświadczył: 

— Delegacja radziecka stwier- 
dziła już, przytaczając konkret- 
ne przykłady, że przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji nie dążą 
do osiągnięcia porozumienia, 
zwłaszcza jeśli chodzi o tak 


ważne zagadnienie jak redukcia | 


zbrojeń i sił zbrojnych czterech 
mocarstw. Wyszukują oni wciąż 
nowe preteksty, żeby utrudnić 
osiągnięcie porozumienia i unie- 
możliwić umieszczenie tego do- 
riosłego zagadnienia na porząd 
ku dziennym Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Golo- 
słowne zapewnienia przedsta- 
wicieli państw zachodnich, że 
przeciwni 
omówieniu sprawy redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych, nie zdo- 


|łają ukryć faktu, że uniemożli- 


wiają oni umieszczenie tego za- 
gadnienia na porządku dzien- 
nym i że dążą do kontynuowa- 
nia polityki wyścigu zbrojeń i 
przygotowań wojennych. 

Nie jesteśmy tak naiwni — 
powiedział dalej Gromyko — 
aby nie rozumieć jakie są 
„trudności“, o których wspomi- 
nał delegat Stanów Zjednoczo- 
nych. Podczas gdy naradzamy 
się tu nad sprawą umieszcze- 
nia na porządku dziennym Ra- 
dy Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych punktu, dotyczącego re- 
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych. 
amerykańscy meżowie stanu, 
nię wyłączając prezydenta Tru- 
mana, wzywają do kontynuo- 
wania wyścigu zbrojeń. Nie mó- 


Festiwalowy występ zespołów 
pieśni i tańca ZSCh 


wiejskich zespołów artystycz- 
nych, nad którymi opiekę roz- 
tacza Związek Samopomocy 
Chłopskiej, zobowiązał się do 
nauczenia mieszkańców swej 
gromady przynajmniej jednej 
pieśni masowej, przyczyniając 
się tą drogą do szerokiego spo- 
pularyzowania naszego dorobku 
muzycznego wśród szerokich 
rzesz chłopskich. Najlepsze ze- 
społy wybrane na powiatowych 
wojewódzkich eliminacjach, 


Robotnicy przemyslu odzieżowego 
wprowadzają nowe normy 


(f) Załogi fabryk przemysłu 
odzieżowego postanowiły wpro- 
wadzić nowe normy które bę- 
dą dokładnym  odzwierciadle- 
niem technicznych warunków 
pracy. 

Mierniki pracy pierwsze zmie 
niły Zakłady Przemysłu Odzie- 
żowego w Zgierzu. Obecnie pra 


wie we wszystkich fabrykach 
tego przemysłu pracują już spe 
cjalnie powołane komisje, któ- 
re na podstawie wniosków ro- 
botników ustalają nowe normy. 
Na Wybrzeżu zmiany norm 
dokonali już robotnicy 8 zakła- 
dów odzieżowych, a m. in. fa- 
bryki odzieżowe w Elblągu. 


Z obrad inżynierów i techników 
przemysłu rolnego i spożywczego 


(Ð Dnia 22 kwietnia br. od - 
było się w Warszawie doroczne 
Walne Zebranie Delegatów Sto 
warzyszenia Inżynierów i Tech 
ników Przemysłu Rolnego i 
Spożywczego, poświęcone m. 
in. omówieniu zadań inteligen - 
cji technicznej w przemyśle rol 
nym i spożywczym na tle u- 
chwał VI Plenum KC PZPR 
W. obradach wzięli udział, mi- 


nister handlu wewnetrznego 
tov.. dr Tadeusz Dietrich i wi- 
ceminister przemysłu rolnego 
i spożywczego Jan Domański. 
Po referatach wywiązała się 
dyskusja. w której mówcy 
stwierdzili m. in. konieczność 
wprowadzenia we wszystkich fa 
brykach i zakładach przemysiu 
rolnego i spożywczego nowych 
metod pracy inż, Kowalowa. 


Przemówienie wiceministra Gromyki na konierencji w Paryżu 


wię już o oświadczeniach 
pewnych generałów amervkań- 
skich, którzy nie ukrywają 
swych agresywnych planów i 
wzywają do wzmożenia wyści- 
gu zbrojeń. 

Mówiono już nam podczas 
obrad Zgromadzenia Gereralne 
go ONZ, że nie trzeba zwracać 
uwagi na oświadczenia takich 
zdzięcinniałych amerykańskich 
wojskowych. Jeśli jednak za- 
trzymamy się na oświadcze- 
niach generałów amerykań- 
skich, którzy już zdziecinnieli, 
iub innych działaczy politycz- 
nych, którzy jeszcze niezupełnie 
zdziecinnieli, to będziemy mieli 
pełny obraz tego, dokąd zdąża 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
prowadzący gorączkowy wyścig 
zbrojeń i przygotowania wo- 
jenne. Czy wobec tego można 
się dziwić, że przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych na na- 
szej konferencji oponuje tak u- 
porczywie przeciwko propozycji 
omówienia sprawy redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych czterech 
mocarstw? 

Przechodząc do sprawy demi- 
litaryzacji Niemiec, Gromyko 
oświadczył: 

— Delegacja radziecka pod- 
kreślała już nieraz, że zagad- 
nienie demilitaryzacji Niemiec 
Jest tak doniosłe, że musi zna- 
leżć odpowiednie miejsce w po- 
rządku dziennym. Dlatego wła- 
śnie sprzeciwiamy się wszel- 
kim próbom odsunięcia tego za- 
gadnienia na dalszy plan nawet 
w ramach tego samego punktu 
porządku dziennego. 

W zakończeniu delegat ZSRR 
oświadczył, że będzie konty- 
nuował swe przemówienie na 
następnym posiedzeniu, którego 
termin wyznaczono na ponie- 
działek, 23 kwietnia. 


Brytyjski minister pracy 
podał się do dymisji 


(f) LONDYN (PAP). Dotych- 
czasowy minister pracy w ga- 
binecić premiera Attlee. A, Be- 
van podał się do dymisji. 


USA zwiększają pomoc 


dla Czang Kai-szeka 


€ NOWY JORK (PAP). 
Korespondent waszyngtoński 
„New York Times“ podaje, że 
ministerstwo obrony USA po- 
stanowiło w ramach planu 
zwiększenia pomocy Czang Kai- 
szekowi wysłać na wyspę Tai- 
wan misję wojskową, złożoną z 
100 specjalistów. Z doniesienia 
korespondenta wynika, że mi- 
nisterstwo obrony USA ma za- 
miar zwrócić się do Kongresu 
z wnioskiem o znaczne zwięk- 
szenie kredytów na pomoc dla 
resztek kliki kuomintangow- 
skiej na Taiwanie. 


s— 


Posiedzenia komisji 


sejmowych 
(a) Kancelaria Sejmu Usta- 
wodawczego RP zawiadamia, 


że posiedzenia komisji sejmo- 
wych odbędą się w salach Do- 
mu Poselskiego przy ul. Wiej- 
skiej Nr 4 — według następu- 
jącego planu: 

We wtorek, dnia 24 bm. o 
godz. 9-ej obradować będzie 
Komisja Oświaty i Nauki. 

We czwartek, dnia 26 bm o 
godz. 10-ej zbierze się Komisja 
Finansowo-Skarbowa: o tej sa- 
mej godzinie odbędą się posie- 
dzenia Komisji Pracy i Opieki 
Społecznej oraz Komisji Praw- 
niczej i Regulaminowej, 


~- 


Związkowcy śląscy solidaryzują się 
z uchwałami Europejskiej 


Konierencji 


(0 W dniu 21 bm. w sali Fil- 
harmonii Śląskiej w Katowi - 
cach odbyło się manifestacyjne 
zebranie aktywistów związko - 
wych i czołowych przodowni - 
ków pracy z zakładów przerny- 
słowych Śląska, na którym o- 
mówiono uchwały Europejskiej 
Konferencji Robotniczej w Ber- 
linie. 


Robotniczej 


Aktywiści związkowi uchwa- 
lili na zakończenie zebrania re- 
j zolucię, w której wyrażają cał- 
'kowitą solidarność i poparcie 
dla uchwał Europejskiej Kon- 
ferencji Robotniczej oraz ostry 
protest przeciwko prowadzonej 
przez imnerialistów anglo 
amerykańskich polityce zbro- 
jeń i agresji. 


Plenum Rady Naczelnej 


Zrzeszenia Studentów Polskich 


( Omówienie bieżących za- 
dań Zrzeszenia Studentów Pol- 
skich było głównym tematem o- 
brad Plenum Rady Naczelnej 
ZSP, odbytego w dniu 22 bm. 
w Warszawie. 

W referatach i w dyskusji na 
į Plenum podkreślano, że zada - 
niem Zrzeszenia jest współdzia 
łanie w rozdziale pomocy pań- 
stwowej i troska o stworzenie 
takich warunków pracy studen- 
tom, które zapewniłyby im o- 
siągnięcie jak najlepszych wy - 
ników w nauce. 

Członek Rady Naczelnej ZSP 
— Turbański, w referacie za- 
sadniczym powiedział m. in.: 
„Trzeba, aby troska e wyniki 
nauki i o stałe polepszanie wa- 
runków nauki stała się treścią 
pracy Zrzeszenia Studentów 
| Polskich". 


| Na Plenum podkreślano, że 
Zrzeszenie musi bardziej niż 
j dotychczas troszczyć się o wła- 
jściwy rozdział stypendiów. o za 
pewnienie studentom odpowied 
.niej ilości podręczników. skryp- 
ltów i innych pomocy nauko - 
wych. Więcej niż dotąd ZSP po- 
jświęcać musi uwagi swej dzia- 


łalności w domach akademic= 
kich; organizując w nich wła- 
ściwe warunki nauki oraz zaję- 
cia świetlicowe. 

Jednym z  pierwszoplano= 
wych zadań ZSP jest uwielo= 
krotnienie szeregów Zrzeszenia. 


Rada Naczelna podjęła u- 
chwałę. w której czytamy m. 
in. „Rada Naczelna wzywa 


wszystkich studentów do złoże 
nia swych podpisów pod Kartą 
Narodowego Plebiscytu Pokoju 
oraz do czynnego udziału w 
pracy Komitetów Obrońców 
Pokoju. 


Sprawa obrony pokoju 
najważniejszym zadaniem. 
kie stawia sobie postępowa 
młodzież całego świata. zjed- 
noczona pod sztandarami Świa- 
towej Federacji Młodziezy De- 


jest 
ja- 


| mokratycznej i Międzynajcdo = 
i wego Związku Studeniew* 


Uchwała wzywa wszystkich 
studentów polskich do jak naj- 
czynniejszego udziału w przy -= 


gotowaniach do III Światowego 
Zlotu młodych bojown:ków 0 
pokój, który odbędzie się w 
Berlinie. 


Młodzież i senat AWF ku czci 
gen. Świerczewskiego 


(f) W VI rocznicę sforsowania 
Nysy przez oddziały Odrodzo- 
nego Wojska Polskiego pod do- 
wództwem gen. K. Świerczew- 
skiego, senat i studenci Akade- 
mii Wychowania Fizycznego w 
Warszawie, noszącej imię Wiel- 


kiego Generała, uczcili w dniu 
21 bm. pamięć bohatera uroczy= 
stą akademią. 

Na akademię przybyli przed- 
stawiciele: KC PZPR, Wojska 
Polskiego, GKKF, władz i spo- 
łeczeństwa. 


10 tysięcy studentów wyjedzie 
w br. na wczasy letnie 


(f) Około 
wyższych uczelni oraz uniwer- 
syteckicn studiów przygotowaw- 
czych skorzysta w br. z wcza- 
isów letnich organizowanych 
| przez Zrzeszenie Studentów Pol 


'scowościach kraju 

Na wczasach zorganizowane 
będą wycieczki, nauka pływa- 
nia i inne zajęcia sportowe. Za- 
jęcia świetlicowo-imprezowe o- 


| 


10 tys. słuchaczy | bejmą zbiorowy śpiew, konkur- 


sy recytatorskie, turnieje sza- 
chows, wieczorki taneczne, dy- 
skusje nad filmami, książkami, 
sztukami teatralnymi i aktual- 


nymi zagadnieniami polityczny- 
i skich w najpiękniejszych miej- ; mi 


mi. 


Studenci udzielać będą po- 
nadto pomocy w żniwach miej- 
scowej ludności i PGR-om oraz 
wezmą udział w innych pracach 
społecznych. 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


TEATR POLSKI (Karasia zy — 
poniedzialek 23.4 — nieczynny — 
wtorek 24.4 — „Sprytna wdówka“ 
— Bodz. 19. 


TEATR KAMERALNY (Foksal 16) 
poniedziałek 23,4 nieczynny — 
wtorek 24.4 — „Pieją koguty" 
godz. 19. 

TEATR NARODOWY (P!. Teatral- 
ny) — poniedział 23.4 — „Szczęście 
godz. 19 — wtorek 244 — nieczyn- 
ny. 

TEATR NOWY (Puławska 38) — 
poniedziałek 23.4 — t wtorek 24.4 
— nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY  (Zamoj- 
skiego 20) — poniedziaek 23.4 — 
i wtorek 24,4 — „Szczygli zaułek" — 


godz. 19. 

TEATR SYRENA (Litewska 3) 
poniedziałek 23.4 ł wtorek 244 
„Pianie Dobrodzieju* — godz. 19.15 

TEATR DOMU WOJSKA POL- 
SKIEGO (Królewska 13) — ponie- 
działek 23.4 — nieczynny — wtorek 
24,4 — „Ludzie dobrej woli“ 
godz. 19. 

TEATR WSPÓŁCZESNY (Moko- 
towska 13) poniedztałek 23.4 í 
wtorek 24.4 — „Wieczór trzech kr5- 
ii“ — godz. 19. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY — 
| (Szwedzka 2-4) — poniedziałek 23.4 
nieczynny -—- wtorek 24.4 — * Zielo- 
ny Gil“ — godz. 19. 

TEATR NOWEJ WARSZAWY = 
(Marszałkowska 8) poniedzia- 
tek 23.4 1 wtorek 24.4 — „O krasno- 
ludkach i sierotce Marysi — godz. 
15. 

TEATR LALEK „GULIWER" 
(Marszałkowska 81b) — poniedzia- 
tek 23.4 — nieczynny — wtorek 24.4 
— „Trzy pomarańcze" — godz. 17. 

TEATR DZIECI ..GNOM'" (Szwedz 
ka 20) — poniedziałek 23.4 I wtorek 
24.4 — „Paluszka'* — przedstawie- 
nie zamknięte. 

TEATR GROTEŚKA (Sienna 16) — 


poniedziałek 234 — „Nowe szaty 
króla“ — godz. 19 — wtorek 244 — 
„Nowe szaty króla“ — godz. 16 
t 19, 


CYRK Nr 3 Marszałkowska (róe 
ul. Rutkowskiego) — początek przed 
stawień cendziennie o godz. 19.30 w 
niedzielę i święta 15.30 i 19.30. 


KINA 


MOSKWA (Puławska 19) — ponje- 
działek 23.4 1 wtorek 24.4 „Ucieczka 


TĘCZA (Suzina 4 — poniedziałek 
23.4 i wtorek 24.4 — „Rada bogów" 
— prod. NRD — dozw. od 14 lat — 
godz. 17, 19, 21. 

POLONIA (Marszałkowska %6) 
poniedziałek 23.4 i wtorek 24.4 
„Diabełtska grań* — prod. CSR 
OZ od 12 lat — godz. 14, 16, 1 

LOTNIK (Powstańców HB ponie- 
działek 23,4 — nieczynny — wtorek 
24.4 — „Taina misia" — prod, ra- 
dziecka — dozw. od 12 lat — godz 


17, 19. 
RADIO 


WTOREK 24 KWIETNIA 1951 R. ' 
Program I na fali 1322 m 


Program dnia 6.00, 15.25 na jutra, 
23.10 Svgnał czasu, 5.03, 11.57 Wia- 
domości. 5.05, 6.30. 7.55. 1204, 16.00, 
2000, 23.00 Gimnastvka 6.50. 

500 Początek audvcji. 510 Aud. 
dla wsi. 5.20 Koncert dla świata 
pracy. 605 Polska pieśń masowa. 
6.10 Wszechnica Radiowa. 7.00 Kon- 
cert poranny. 8.05 Aud. szkolna „U 
nas i na świecie". 8.25 Muzyka po- 
ranna. 855 Aud. dla kl. licealnych 
— „W teatrze Woiciecha Borusław- 
skiego'. 9.20 Muzyka i aktualnoś- 
ci. 9.50 „Wiejski pastuch" opow. Ja- 
na Ska!'kt 10.10 Aud. dla przedszko- 
li — „Wszyscy pracuia'. 10.20 Me- 
lodie operetkowe i filmowe. 1050 
Informacje. 1055 Aud. dla Kl. I-II 
sæ piosenka iest nam wesoło". 11.15 
Koncert solistów. 11.50 „.Głos mają 
kobietv'* 1215 Z frontu 1-maio- 
wych zobowiązań Pokoju". 12 30%Aud. 
dla wsi. 12.45 Melodie ludowe. 13.15 
Przerwa. 15.30 Aud. dla świetlic dzie 
ciecvch. 15.50 Wiazanka walców. 
1620 „Z żvcia ZSRR“. 1635 Kompo- 
zytor Tvgońdnia — Stanisław Mo- 
niuezko. 1700 Lakcia jęzvka rosvj= 
skiego. 1720 Z kraiu i ze świata, 
17245 „2 frontu 1-malowvch zobo- 
włazań Pokoinu“, 1800 Felieton. 18.10 
Koncert. 1845 Awd. dla wsl. 19.00 
Polskie nieśni m-sowe. 1910 Kon- 
cert w ramach FESTTWALU MUZY- 
KI POLSKIEJ. 20253 .Z frontu 
J-małowv=n zokawiazań Paroiu“, 
20.45 Polskie pleśni rewolucyjne i 
"obatnicze. 2105 „0 CHLEB. WOL- 
NOŚĆ TYT POCÓJ" — SŁUCHOWISKO 
STANISŁAWA ZIEMBICKTEGO. 
21.40 Wszechnica Rzdiawa. 2200 Ka- 
meralna muzvka nolska. 22% Gra 
Ork. Tan. nod dvr. Caimera. 23.17 
Hymn i koniec audycji. 


Program II na fali 367 m. 


z niewdli" — prod. bułgarska — | Program dnia 6.45, 13.25 na jutro. 

dozw. od 7 lat — godz. 15, 17, 19. 2355 Sygnał czasu. 5.03 Wiado- 
21. | mości 5.05. 6.08. 7.00, 7.55, 17.00, 
PRAHA (Jagiellońska 24-26)  — | 20.00. 93.00 Gimnastvka 6.05. 


poniedziałek 23.4 i wtorek 24.4 — „Gę 
siarek Matyi“ prod. węgierska 
— dozw. od 7? lat — godz. 14, 16, 
18, 20. 

PALLADIUM (Kniewskiego 8) 
poniedziałek 23.4 1 wtorek 24.4 
Kowarz operuje“ prod CSR 
dozw. od 7 lat — godz. 15. 17. 19, 
21. Dod. Polskie Linie Okrętowe. 

ATLANTIC (Rutkowskiego 33) 
poniedziałek 234 | wtorek 24.4 
„Nikt nic nie wie — prod. CSR — 
dozw. od 7 lat — godz. 15, 17, 19, 
21. 

STOLICA (Narbutta) — ponłiedzia- 
tek 23.4 | wtorek 24.4 — „Warszawska 
Premiera“ — prod. polska — dozw. 
od 7 lat — godz. 16, 18. 20. 

OCHOTA (Grójecka 65) — ponie- 
działek 23.4 i wtorek 24.4 „Wielka łu 
na“ — prod. radziecka — dozw. od 
1 lat — godz. 16, 18. 20. 

W-Z (Al. Świerczewskiego) 
poniedziałek 23.4 i wtorek 
„Warszawska Premiera“ 
polska — dozw. od 7 lat — 
17. 19, 21. 

1 MAJ (Podskarbińska 6) — ponie- 
działek 23.4 i wtorek 24.4 — „Statek 
Derbent“ prod. radziecka 
dozw. od 7 lat — godz. 17, 19, 21. 
Dod. Wilk i niedźwiadki. 

SYRENA (Inżynierska 2) — ponie- 
działek 23.4 i wtorek 24.4 — „Roz- 
śpiewana dolina“ — prod. rumuń- 
ska — dozw. od 7 lat — godz. 17, 
19, 21. Dodatęk Przegląd kultu- 
Ealnys 


„Dr 


244 
prod 
godz. 


6.15 Polskie melodie ludowe. 6.50 
Pieśni masowe. 7.20 Wszechnica Ra- 
diawa. 7.40 Muzyka. 8.00 Przerwa. 
13.30 Avd. dla kl. I—7FI, 13.50 Aud. 
szkolna „U nas i na świecie". 14.10 
Muzyka. 14.30 Aud. dla kl. Liceal- 
nych. 14.55 Koncert vod dvr. Wier- 
nika. 15.30 Aud. dla świetlir dzierie- 
cych 15.50 Pieśni starowłoskie. 
1610 Aud. informacvina o Kongre- 
sie Nauki. 16.20 Dziennik warszaw- 
ski. 16.35 Wiosenne melodie. 17.05 
Revortaż 17.15 Koncert z cyklu: 
„Młode talentv przed mikrofonem 
P. R.“ 1745 „Z frontu 1-majowvch 
zobowiązań Pokoju“. 18.00 
masowe różnych narodów. 18-20 
„Głos maja kobiety". 1R.35 Muzyka 
rozrywkowa. 19.09 Wszechnica Radio- 
wa. 1820 Koncert pod dyr. Seredvń- 
skiego. 2025 ..Z frontu 1-maiowych 
zobowiązań Pokolu*. 20.50 Koncert 
w ramach FFSTIWALU MUZYKI 
POLSKIEJ. 21.30 Muzyka i aktualno- 
ści. 2200 Koncert symfoniczny. 23.10 
Muzvka. 0.02 Hymn i koniec au- 
dycji. à 
zwa Pm O E S > a 
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TRYBUNA LUDU 


Co się dzieje w Iranie? 


TImperialiści anglo-amerykań- 
Ecy, strasząc iranskie koła rzą- 
dzące .niebezpieczeństwem ko- 
muristycznym', zagarniają w 
Iranie ważne pozycje polityczne 
i gospodarcze. 

Anglia i Stanv Zjednoczone 
uprawiają swą polityke za po- 
średnictwem  proamerykańskiej 
i proangielskiej grup irańskich 
kół rządzacych. Grupy te. podob 
nie jak ich imperialistyczni pro- 
tektorzy. działają ręka w rękę, 
gdy chodzi o atak na irański 
ruch narodowo-wyzwoleńczy i 


przekształcenie Iranu w antyra- | 
dziecką bazę wypadową. lecz sa | 


nieprzejednane, jeśli idzie o zdo 
bycie koncesji lub innych przy- 
wiłejow dla tego lub innego im- 
perialistycznego państwa. Tak 
np. w 1947 roku Stany Zjedno- 
czone, wykorzystując swego 
agenta Gawam-es-Saltancha, tdo 
prowadziły do tego, że do usta- 
wy o koncesjach naftowych do- 
łączono aneks przewidujący, iż 
rząd irański zabezpieczy „swe 
prawa“ na południu kraju, 
jest na obszarach Anglo-Irań- 
skiego Towarzystwa Naftowe- 
go. Po upływie roku Anglia 
podpisała z proangielskim rzą- 
dem Saeda .dodatkowe poro- 
zumienie naftowe", neutralizu- 
jące znaczenie aneksu do usta- 


wy z 22 października 1947 roku. | 


Podejmowane przez  proan- 
gielskie rządy próby przeforso- 
wania w medżlisie „dodatkowe- 
go porozumienia naftowego“ na 
potykały na opór zarówno grup 
proamerykańskica w medźlisie. 
jak i nacjonalistycznego ugru- 
powania deputowanych, tworzą- 
cych „Front Narodowy“. 

Razmara, który w 1950 roku 
"doszedł do władzy uważał, że 
kryzys można „zażegnać“ przez 
uzyskanie pożyczki amerykań- 
skiej, a także przez zwiększenie 
kwot wpłacanych przez Anglo- 
Irańskie Towarzystwo Naftowe 
w myśl „dodatkowego porozu- 
mienia“. Ze swej strony deputo- 
wani „Frontu Narodowego“ 
twierdzili, że tylko likwidacja 
panowania Anglo-Irańskiego To 
warzystwa Naftowego umożliwi 
zażegnanie kryzysu gospodar- 
czego i finansowego oraz ocali 
kraj przed niebezpieczeństwem 
„penetracji* komunizmu. 

Mimo, że szach zwrócił się do 
imperialistów z prośbą o „po- 
moc“ i o- „uratowanie“ kraju 
przed 
wań prowadzonych przez Raz- 
marę ze Stanami Zjednoczony- 
mi, Amerykanie pożyczki nie da 
li; jako warunek wstępny wy- 
suwali oni całkowite podporząd 
kdwanie sobie Iranu. Anglo- 
Irańskie Towarzystwo Naftowe 
również odmówiło pomocy, do- 
magając się ratyfikacji „doda*- 
kowego porozumienia naftowe- 
go“. W tych warunkach, Razma 
ra, pod stale wzrastającym na- 
ciskiem narodu irańskiego, któ- 
ry żądał nawiązania przyjaznych 
stosunków ze Związkiem Ra- 
dzieckim, zdecydował się na ro- 
kowania z rządem radzieckim 
w sprawie zawarcia radziecko- 
irańskiego układu handlowego. 
Układ ten został podpisany w 
listopadzie 1950 roku. 

W swej polityce zagranicznej 
Razmara poszedł jeszcze dalej. 
Zakazał on transmitowania w 
Iranie audycji „Głosu Amery- 
ki“, który wylewał potoki 
kłamstw i oszczerstw na Zwią- 
zek Radziecki, oraz polecił ame 
rykańskim  „doradcom gospo- 
darczym'* opuścić Iran. Jedno- 
cześnie Razmara nalegał w dal- 
szym ciągu. aby medżlis ratyfi- 
kował „dodatkowe porozumie- 
nie naftowe". Tę swą politykę 
Razmara przypłacił życiem. 

Śmierć Razmary  utorowała 
drogę jego przeciwnikom. Ma- 
dźlis i senat irański jednomyśl- 
nie powzięły uchwałę o nacjo- 
nalizacji przemysłu naftowego i 
zaaprobowały nominację byłego 
ambasadora Iranu w Stanach 
Zjednoczonych Husseina Ali na 
stanowisko premiera. 


Hussein Ala jest dobrze 
wszystkim znanym reakcjoni- 
stą. Pierwszym zarządzeniem, 


jakie wydał jako premier, byi 
zakaz odbywania wieców i de- 
monstracji, a następnie wprowa 
dzenie na dwa miesiące stanu 
wojennego w Iranie, przeciwko 
czemu medżlis nie protestował. 
Zarządzenia te inspirowane 
przez anglo-amerykańskich dy- 


plomatów, zmierzają do nastę- 


pujących celów: wzmożenia 
ofensywy przeciwko masom lu- 
dowym i umożliwienie rządzą- 
cej oligarchii dogadania się w 


tym czasie z Anglią i Stanami | 


Zjednoczonymi w sprawie spo- 
soboów dalszej grabieży Iranu. 


ta; 


„zgubą* i mimo roko- | 


Jednakże uchwała medżlisu olo niezawisłość narodową Iranu, 


nacjonalizacji przemysłu nafto- |i 
wego wywołała wyrażne prze- | 
rażenie rządu angielskiego. Dla 


poparcia swych  „usankcjono- 
wanych“ praw przedstawionych 


| wysłał okręty wojenne do Za- 
toki Perskiej. Starając się 
wzmocnienie swych 
stycznych pozycji na Środko- 
wym Wschodzie i w Europie, 
Anglicy zażądali od Stanów 
Zjednoczonych wspólnej akcji 
przeciwko Iranowi. 


|sał 25 marca 1951 roku, że „An 
glia i Stany Zjednoczone pv- 
winny działać zgodnie, broniąc 
swych wspólnych interesów. Na 
leży natychmiast i bez ogródek 
oświadczyć Persom. że intere- 
sy Anglii i Ameryki są, jeśli 
chodzj o naftę na Środkowym 
Wschodzie, jedne i niepodziel- 
ne“. Mając na względzie cele 
| go. pismo „Business Week“ z 
17 marca br. stwierdziło z całą 
szczerością, że Europa zachod- 
nia nie może sobie pozwolić na 
utratę Anglo-lrańskiego Towa- 
rzystwa Naftowego. Tego ro- 
dzaju strata 
spodarce europejskiej i osłabi- 
łaby znacznie potencjał mili- 
tarny Zachodu“. Dziennik „Dai 


ly Express“ dodaje, że nacjo- 
nalizacja irańskiego przemysłu 
naftowego  zagrażałaby  „nie- 


zmiernie ważnemu źródłu zaJ- 
patrzenia marynarki wojennej 
w paliwo". 

Imperialiści amerykańscy, któ 
rzy chcą uchodzić za obrońców 
„wolności i niezawisłości* Ira- 
nu, powitali z uznaniem wysła- 
nie angielskich okrętów wojen- 
nych na wody perskie. Podczas 
gdy Anglicy i żołnierze irańscy 
uzbrojeni w broń amerykańską 
rozprawiali się ze strajkujący- 
mi robotnikami Anglo-Irańskie- 
go Towarzystwa Naftowego w 


Isfahanie, amerykańscy i an- 
gielscy imperialiści targowali 
się ze sobą. 

Podczas tych targów  angló- 


amerykańscy podżegacze wo- 
jenni nie pytają nawet o zdanie 
posłusznego im rządu irańskie- 
go. Gdy zmowa dojdzie do sku- 
tku, każą mu po prostu wpro- 
wadzić w życie powzięte przez 
imperialistów decyzje. Inaczej 
jednak rozstrzygnie tę sprawę 
naród irański, na czele którego 
stoi Irańska Partia Ludowa. 


Irańskie masy pracujace ad 
wielu już lat walczą o likwida- 
cję Anglo-Irańskiego Towarzy- 
stwa Naftowego i Banku An- 
gielskiego, które  wyrządziły 
Iranowi nieprzeliczone szkody. 
Konsekwentną  bojowniczką o 
narodowe interesy Iranu była i 
pozostaje nadal Irańska Partia 
Ludowa, która na rozkaz impe- 
rialistów została zapędzona do 
podziemia. Mimo represji par- 
tia stoi na czele sprawiedliwej 
walki narodu irańskiego o po- 
kój i niezawisłość narodowa. 

W 1951 r. nowe warstwy na- 
rodu irańskiego przyłączają się 
do tego ruchu. Na apel nowo- 


nizacji „Towarzystwa Wolności 
Iranu" i „Narodowego Związku 
Walki przeciwko Anglo-lrań- 
skiemu Towarzystwu Naftowe- 
mu* w styczniu i lutym odbyły 
się w Teheranie liczne wiece. 


Uczestnicy wieców uchwalili 
szereg rezolucji, w których do- 
magali się przede wszystkim: 
przekazania rządowi irańskiemu 
|bez odszkodowania wszystkich 
| przedsiebiorstw Anglo-Irańskie- 
go Towarzystwa Naftowego, 
zniesienia wszystkich imperia:i- 
"stycznych koncesji, zapewnienia 
wolności prasy i swobodnej dzia 
łalności wszystkich demokra- 
tycznych organizacji i stowa- 
rzyszeń, poszanowania wolności 
osobistej w walce politycznej i 
zniesienia stanu wojennego W 
Iranie. Te żądania mas ludo- 
wych dowodzą, że walka prze- 
ciwko Anglo-irańskiemu Towa- 
rzystwu Naftowemu przybrała 
w styczniu i lutym 1951 roku 
ogólny antyimperialistyczny i 
demokratyczny charakter. 

Wiece odbyły się także w Ku- 
mie, Reshcie, Hamadanie, Aba- 
danie i innych miastach. Wiece 
zorganizowane zostały przez li- 
beralne partie i organizacje, w 
tym również przez „Front Na- 
rodowy“. Jednakże żądania ucze 
stników tych wieców wybiagałv 
daleko poza ramy ograniezo- 
nych celów, jakie stawiał im 
„Front Narodowy“. Naród irań- 
ski występuje nie tylko prze- 
ciwko Anglii, lecz i przeciwka 
Stanom Zjednoczonym, walcząc 


w dwóch notach. rząd angielski 


Tygodnik | 
angielski „Sunday Express“ pi- | 


agresywnego bloku atlantyckie- | 


zaszkodziłaby go- | 


powstałych postępowych orga- | 


ł 


o 
Ruch 
Iranie łączy się ściśle z walką 
o pokój. przeciwko podżegaczom 
wojennym. 


Naród irański powitał z en- 


swobody demokratyczne. 


jtuzjazmem odpowiedzi udzielo- 
o 


imperiali- | respondentowi „Prawdy“. Postę 


ne przez towarzysza Stalina ka- 


powy dziennik „Nevide Ajan- 
de“ pisał, że odpowiedzi towa- 
rzysza Stalina stanowią skutecz 
ną broń w walce przeciwko 
podżegaczom wojennym. Naród 
irański oświadcza jednomyślnie. 
że nie będzie walczył przeciwko 
ZSRR. 

Naród irański uważa uchwały 
I Sesji Światowej Rady Pokoju 
i jej apel w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju za swój program 
działania. W dniu 2 marca 1951 
roku, na apel |Irańskiego Stu- 
warzyszenia Obrońców Pokoju, 
przed gmachem medżźlisu w Te- 
heranie odbył się wiec, w któ- 
rym wzięło udział ponad 30 ty- 
sięcy robotników, rzemieślni- 
ków, drobnych kupców, studen- 
tów i przedstawicieli inteligen- 
cji. Uczestnicy wiecu domaga!i 
się wycofania wojsk amerykańn- 
skich i innych sił zbrojnych z 
Korei i Taiwanu oraz napiętno- 
wali stanowisko przedstawic:e- 
la rządu irańskiego w ONZ, któ 
ry na rozkaz Stanów  Zjedno- 
czonych głosował za rezolucją 
określajacą Chiny jako „agre- 
sora“, i wezwali rząd irański do 
natychmiastowego uznania Chiń 
skiej Republiki Ludowej. Rezo- 
lucja uchwalona na wiecu pod- 
kreśla, że „amerykański spisek 
w Niemczech i Japonii“ musi 
być udaremniony, a sprawa 
tych krajów „powinna być ure- 
gulowana na podstawie uchwał 


konferencji jałtańskiej i pocz- 
damskiej". 
Ruch obrońców pokcju w 


Iranie przybiera coraz bardziej 
aktywne formy, liczba jego 
uczestników wzrasta, ogarniając 
coraz szersze warstwy ludności 
irańskiej. Powstały lokalne ko- 
mitety obrony pokoju. Zbiera 
się podpisy pod apelem Rady 
Pokoju, wzywającym do zawar- 
cia Paktu Pokoju między pię- 
cioma wielkimi mocarstwami. 
Do końca marca zebrano prze- 
szło sto tysięcy podpisów. 
Jednocześnie z ruchem na 
rzecz pokoju i niezawisłości na- 
rodowej wzmaga się walka mas 
pracujących Iranu o poprawę 
warunków pracy i podwyżkę 
płac. W lutym br. strajkowało 
w Simnanie 1200 robotników ta- 
bryki włókienniczej. * Robotnicy 
wywalczyli równe płace dla 
mężczyzn i kobiet oraz podwyż- 
kę płac robotników i młodocia- 
nych. W marcu w fabrykach i 
na kolejach irańskiego Azerbej- 
dżanu utworzono komitety wal- 
ki o podwyżkę płac. W marcu 
również strajkowali pracownicy 
poczty i telegrafu w Teheranie. 
Kolonizatorzy angielscy 
wzmagając wyzysk mas pracu- 
jących Iranu, obniżyli w mar- 
cu 1951 roku 30-procentowy du- 
datek, z którego korzystali ro= 
botnicy szybów naftowych An- 
glo-Irańskiego Towarzystwa Na 
ftowego, pracujący w szczegól- 
nie trudnych warunkach. W od- 
powiedzi na io robotnicy 


| 


sili strajk. Aby przypodobać się | 


imperialistom, rząd irański na- 
tychmiast wprowadził w zagłę 
biu naftowym w Husistanie stan 
wojenny i wysłał 
rozprawienia się z robotnikami. 
Jednakże ani wysłanie wojsk 
irańskich do  Husistanu, ani 
przybycie do Zatoki Perskiej an 
gielskich okrętów wojennych. 
nie złamały w robotnikach woli 
walki. Robotnicy kontynuują 
walkę o swe prawa. 
Walczących robotników Husi- 


stanu poparli robotnicy Isfana- | 


nu i innych miast, ogłaszając 
strajk solidarnościowy. 


Coraz liczniejsze masy robot- | zaw 
| udział w turnieju dobra formę wy- 
| kazali: 


ników irańskich stają do walki 
przeciwko swym  ciemiężcom. 
I im bardziej zjednoczona b3- 
dzie klasa robotnicza, chłopstwo 
i wszystkie postępowe warstwy 
narodu, tym skuteczniejsza bę- 
dzie walka przeciwko żółtym 
związkom zawodowym, prowc- 
katorom i agentom, nasyłanym 
do szeregów robotniczych i do 
Partii Ludowej, tym potężniej- 
sza i lepiej zorganizowana be- 
dzie walka całego narodu irań- 
skiego o pokój, przeciwko pod- 
żegaczom wojennym, walka o 
niezawisłość narodową Iranu. 


'TUDEH. 


LO trwały pokój, o demo- 
krację ludową?* Nr 16 (128), 


Biegi: Narodowe trwają w całym kraju 
Startujacy wykazują dobre przygotowanie 
Od 15 kwietnia odbywają się | mę na SPO zdobyło ponad 1.300. | 7.000 osób, w tym przeszło 2,5 


nieprzerwanie w całym kraju 
Biegi Narodowe, gromadząc na 


starcie mtodzież i starszych, 
mężczyzn i kobiety. Niedziela 
22 bm. była dalszym ciągiem 


pierwszego etapu Biegów Naro- 


dowych. Zapał i entuzjazm, z 
jakim uczestniczą w biegach 
mieszkańcy miast i wsi oraz 


wielkie ilości widzów świadczą 
o wzrastającym coraz bardziej 
zainteresowaniu sportem i zro- 
zumieniu doniosłej roli kultury 
fizycznej w Połsce Ludowej, 


* 


"W Warszawie biegi odbywały 
się w 8 punktach miasta, Pory- 
wisty i zimny wiatr wpłynął u- 
jemnie na rezultaty biegów. 
Najliczniej startowała w nie- 
dzielnych Biegach Narodowych 
młodzież szkolna W Miedzy- 
szkolnym Parku Sportowym na 
ogólną liczbe -1.600  uczestni- 
ków, w tym 815 dziewcząt; nor= 


| Bardzo dobry czas w biegu na 
1500 m 1:31,1 osiągnęła 16-letnia 
Teresa Smyk z gimnazjum im. 
Powstańców Warszawy. 
startujących szkół 
wystąpiło gimnazjum i liceum 
TPD. 

Doskonale wypadli w biegach 
członkowie sekcji sportów wod- 
nych ZKS „Spójnia“, którzy 
prawie w 100 proc. uzyskali 
wymagane na SPO minimum. 
Na boisku „Spójni“ startowało 
również 150 uczestników kursu 
partvinego przy KC PZPR. Do- 
brą postawę wykazały koła 
sportowe „Budowlanych“ i 
„Unii*. 


SE 

W Łodzi w niedzielnych bie- 
gach brało udział 1.363 człon- 
kó.; kół i klubów sportowych 
ZS „Włókniarz”. Normę na SPO 
zdobyło ponad 1.000 startują- 
cych. Na terenie woj. łódzkiego 
startowało w niedzielę około 


j 


| 


tys. kobiet. 


W woj. olsztyńskim w nie- 


= Z 20 dzielnych Biegach Narodowych 
najliczniej | wzięło udział ponad 6.000 osób. 


Szczególnie licznie wystąpili 
członkowie Ludowych Zespo- 
łów Sportowych. Ogółem we 
wsiach i gromadach woj. ol- 
sztyńskiego w biegach brało u- 
dział w niedzielę ponad 5.000 
osób. 


W Gdańsku uczestniczyło w 
biegach niedzielnych 8868 o- 
sób, w tym 1.701 kobiet. Normę 
na SPO uzyskało 8.113. Najwię- 
cej zawodników wystawił AZS 
— 2.550. W barwach AZS biesł 
znany przodownik pracy, stu- 
diujący obecnie na Politechnice, 
Sołdek. Uzyskał on z łatwością 
wymagane minimum Na tere- 
nie całego województwa gdań- 
skiego startowało ok. 30 tysięcy 
osób, TNA" AS 


drugiej rundzie pizez t.k.o. 


wojsko dia | 


WIADOMOŚCI SPORTOWE. 


Pięściarskie mistrzostwa Źrzeszeń sportowych 


antyimperialistyczny w | 


wyłoniły nowe talenty wśród młodzieży 


ZWYCIĘSTWO GWARDII 
WARSZAWA 
POZNAŃ. Mistrzostwa indywiduat- 
ne w boksie ZS „„Gwardia* zakoń- 
czyły się zwycięstwem zespołu war- 
szawskiego. który w sumie zdobył 


37 pkt. przed Gdańskiem 31 pkt. i 
Wrocławiem 29 pkt. i 
Wyniki techniczne walk finało- 


wych były nastepujące: 

w wadze muszej Kasperczak (Wro- 
cław) zdobył punkty walkowerem 
na skutek nadwagi Frąckowiaka 
(Warszawa). W spotkaniu towarzy- 
skim zwyciężył wysoko na punkty 
Kasperczak, | 

w wadze kogucjej Stefaniuk 
(Gdańsk) odniósł zwyciestwo punkto- 
we nad Rozbierskim (Koszalin). o. 

W wadze piórkowej — Tyczyński 
(Warszawa) zwyciężył w trzecie] run 
dzie przez t.k.o. Giossa (Wrocław). 

W wadze tekkiej Antkiewicz 
(Gdańsk) wybunktował Kaflowskie- 
go (Wrocław). k 

w wadze lekko-półśredniej Komu- 
da (Warszawa) pokonał na punkty 
Sadowskiego (Wrocław). 

Ww wadze półśredniej Krawczyk 
(Gdańsk) odniósł zwyciestwo punkto 
we nad Cisłowskim (Zielona Góra). 

W wadze lekkośredniei Wisz (Rze- 
szów) zwyciężył w trzeciej rundzie 
przez t.k.o. Wilczka (Warszawa). 

W wadze średniej Kołczyński (War 
szawa) zdobył tytuł walkowerem. 

w wadze półciężkiej Flisikowski 
(Gdańsk) wypunktował Łysiaka (Ko- 
szalin), a w ciężkiej Szymura (Wat- 
szawa) pokonał na punkty Jędrzyka 
(Poznań). 


BOKSERZY STALI KATOWICE 
NAJLEPSI 


WROCŁAW. W Hali Ludowej we 
Wrocławiu zakończone zostały bok- 
serskie indywidualne mistrzostwa 
Zrzeszenia Sportowego Stal. Zawody 
wykazały że boks ZS Stal poczynił 
od ubiegłego roku poważne postępy. 
co Gdnosi sie specjalnie do Kielc. 
Gdańska i Łodzi. Wyiatkowo „słabo 
wypadli zawodnicy Poznania repre- 


,zentowani przez drużynę pierwszoli- 


gowej Stali. 

Wyniki techniczne: 

w wadze muszej 
(Kielce) po słabej 
Błaszczyka (Łódź); 

w koguciej 
ce) pokonał po cieka 
na dobrym poziomie 
Wrocław); 

f w tawe Bazarnik (Slask) zwy 
ciężył przez poddanie sie w 3 run- 
dzie Pelankiewicza (Poznan); N 

w lekkiej Wojtasinski (Łódz) 
pokonał na punkty Turowskiego (Po- 
znań); 

w lekko - półśredniej — Kempa 
(Slask) po emocjonujacei i stolacel 
na bardzo wysokim poziomie walce 
zwyciężył RER na punkty Ša 
wickiego (Wrocław); 

w r hiel Sztole (Wrocław) 
zwyciężył na punkty Bańkowskiego 
(Gdańsk); 

w lekko - średniej 
(Śląsk) Pres na pun 
ckiego (Sląsk); 

w ósieżkiej — po dobrej walce 
Nowara (Śląsk) zwyciężył na pun- 
kty Kubickiego (Kielce); 

w ciężkiej po nieciekawe] walce 
Kosturkiewicz (Wroclaw) wypunkto- 
wał Drapałe. 1e 

W punktacji drużynowej Zwycięży- 
ły Katowice — 23 pkt przed Wrocia- 
wiem — 20 pkt., Kielcami — 14 pkt. 


MISTRZOWIE PIĘSCIARSCY 
ZS WŁÓKNIARZ 


ŁÓDŹ. Finałowe spotkania pięściar 
skie o mistrzostwo Zrzeszenia Spo!- 
towego Włókniarz nie stały na wy- 


Waszkiewicz 
walce zwyciężył 


Drogosz (Kiei- 
wej i stojacej 
walce Faskę 


Morkis 
kty Próchni- 


|sokim poziomie. Najlepszą forme w, 


walkach finałowych zademonstrowa- 
li Ścigała w półśredniej oraz kra- 
kowianin — Pasławski w lekkiei. 

Wyniki techniczne walk przedsta- 
wiają się następująco: myc 

W wadze muszej — Różycki (Łódź) 
wygiał na punkty z Nitzlerem 
(Dzierżoniów). 

w wadze koguciej mistrzem ZS 
Włókniarz zostął Wesely z Pabianic, 
który wypunktował Jędrychowskie- 
go z Brzegu. +. Ai 

w wadze piórkowei — Szaliński 
(Łódź) zwyciężył Opałę (Głuszyce) 
przez dyskwalilikację tego ostatnie- 
go w trzeciej rundzie. A 

w wadze lekkiej Pasławski (Kra- 
ków) wygrał na punkty z Szydiow- 
skim (BizeR). 


w wadze lekko-półśredniei Scigała | 


kszego wysiłku ZWY- 
Kulakowskiega 
rundy 


(Łódź) bez wię 
ciężył na punkty 
(Brzeg). operujac przez trzy 
przeważnie lewym prostym. 

w wadze półśredniej — Stanikow- 


ski (Łódź) przegrał na punkty Z Ka- | 


lińskim (Bielawa). "Sy 
w wadze lekkośredniej — NagajsKı 


ogł- | (Łódź) wypunktował Szezepockiego 


(Łódź). H - 
w wadze średniej — Tomczyk (ka- 
lisz) zwyciężył Bavtosiaka (Lódź) W 


w wadze półcieżkiej windek 
(Brzeg) i Modłasik (Bielawa) zostan 
w pierwszej rundzie zdyskwalifiko- 
wani. Walkę uznano za nieodbyta. 

w wadze ciężkiej Jaskóia (Łódź) 
zwyciężył w trzeciej rundzie DIZEZ 


|jdyskwalifikacje Manki z Kalisza. 


W ZS KOLEJARZ NAJLEPSI 
BOKSERZY GDAŃSKA 
GDAŃSK. Zakończyły się tu mi- 
sirzostwa Zrzeszenia Sportowego 

Koiejalz. 
Poziom mistrzostw był stosunkowo 


słaby. Niezly boks zademonstrowano | 


dopiero w czasie walk finałowych. 

Z młodych zawodników wyróżnić 
naieży Czaplę (Bydgoszcz) ovaz WĘ- 
grzyniaka (Gdańsk). węgsrzyniak 
(Gdańsk) posiada wszelkie warunki 
by stać się w przyszłości dobrym Pię 
ściarzem. 

Ze znanych zawodników. bioracych 


Chnychła, Soczewiński i Ku- 
dłacik. 

Wyniki walk finałowych. 

waga musza — Nykołajczuk (Szcze 
cin) bokonał na punkty Baitczaka 
(Warszawa). posyłajac go w trzeciej 
rundzie dwa razy na deski. 

Waga  kogucia Baszczyński 
(Łódź) wypunktował no naijładniej- 


szej walce dnia Czajkowskiego (Byd 
goszcz). $ k R. 
Waga  piórkowa — Soczewiński 


(Gdavsk) zwycieżył wysoko na pun- 
kty B. Pińskiego (Bydgoszcz). 


Waga lekka — Kudłacik (Gdańsk) 
wygral wysoko na punkty z Trabką 
(Poznań). posyłając go w trzecim 
|starciu do 6-ciu na deski. 

Waga  lekkopółśrednia Wytyk 
(Poznań) zwyciężył po wyrównanej 
walce Bylińskiego (Olsztyn). 
| Waga półśrednia Chychła 


(Gdańsk) zmusił do poddania się na 


poczatku trzeciej rundy  Baranow- 
skiego (Bydgoszcz). 
Waga lekkośrednia — Płaskociński 


(Wrocław) zwyciężył nieznacznie Pa 
bieża (Olsztyn). 
| Waga średnia Czapla (Byd- 
| goszcz) zwyciężył wysoko na pun- 
|ktv Rajskiego (Gdańsk). W pierwszej 
| rundzie gdanńszczanin był do 8 r.a 
| deskach. 

Waga bółcieżka — Szczypiński (Ka 
towice) wygrał z Borkiem (Gdańsk) 
przez dyskwalifikacię tego ostatnie- 
Ro w trzeciej rundzie. 

Waga ciężka Węgrzyniak 
(Gdańsk) wypunktował chaotycznie 
walczącego Chyłę (Bydgoszcz): 

W punktacji okręgowej zwyciężył 
Gdańsk — 31 pkt. przed Bydgoszczą 
— 24 pkt. i Poznaniem — 11 pkt. 


MISTRZOWIE BOKSERSCY 
ZS UNIA 


OŚWIĘCIM. W wyniku finałowych 
walk o mistrzostwo bokserskie ZS 
Unia zdobyli tytuły: w muszei Za- 
wadzki (Pomorze) po zwycięstwie 
nad Kozłowskim (Gdańsk), w kogu- 
ciej: Parzyński (Pomorze) po zwy- 
cięstwie przez t.k.o. w 2 rundzie nad 


wej: Adamczyk (Łódź) zwyciężając 
Kleina (Gdańsk). w w. lekkiei Bal- 
cerczak (Poznań) po zwycięstwie nad 
| Frochem (Łódź), w w. lekkopółśred 
niej Kałużny (Łódź) po wypunktowa 
niu Wasika (Poznań), w w. półśred- 
|niej: Maciejczyk (Łódź) v.o. na sku- 
| tek niedopuszczenia do walki Ciche- 


BERLIN (tel. wł.) W hali spor 
towej im. Wernera Seelenbinde- 
ra odbyło się dziś spotkanie ho- 
kejcwe między reprezentacją 
Moskwy i reprezentacją NRD. 
Mecz wygrali hokeiści ra- 
dzieccy 23:2 (9:1 4:1, 10:0). 

Piłkarze polscy, którzy obec- 
ni byli na meczu, oklaskiwali 
wraz z całą widownią piękną 
grę drużyny radzieckiej, która 
zaimponowała swą zespołowoś- 


jpackiego. w piórkowej 


i (Gdańsk) 


Grabowskim (Pomorze). w w. niórko | CIęŻYł 


go (Pomorze), w w. lekkośredniej: 
Dampe (Gdańsk) no zwycięstwie pun 
ktawym nad Darmowiczem (Pomo- 
rze), w w. Średniej: Woiciechowski 
(Katowice), który wygrał z Łęgow- 
skim (Pomorze), w w. półciężkiej: 
Sadzisz (Szczecin) po zwycięstwie 
przez t.k.o. w 3 r. nad Tomaszewi- 
czem (Wrocław). w w. cieżkiei: Stec 
(Kraków) zwyciężając Moczka (Ka- 
towice). 


MISTRZOSTWA ZS SPOÓJNIA 
TCZEW. W mistrzostwach ZS Spói 


inja brało udział 100 zawodników re- 
| prezentujących 


13 okręgów. Naile- 
piej wypadli zawodnicy cdańscy. któ 
rzy zdobyli 6 tytułów mistrzowskich, 

Wyniki walk. 

W wadze muszej Justka 
(Gdańsk) zwyciężył v.o. z powodu 
niedopuszczenia przez lekarza Gier- 
kę (Pydgoszcz), w koguciej — Ki- 
nowski (Gdańsk) zwyciężył Kono- 
Izydor- 
czyk (Szczecin) zwyciężył _Walaska 
(Wrocław), w lekkiej — Kamiński 
wypunktował  Matuszew- 
skiego (Łódź), w lekkopółśredniei — 
Łodziński (Rzeszów) wygrał z Bla- 
chem (Warszawa), w półśredniej — 
Leiss (Pomorze) zwyciężył Soldry- 
ka (Wrocław). w lekkośredniej 
Rogalski odniósł zwycięstwo nad 
Grzesiewiczem (Warszawa). w Śred- 
niej Głębocki (Szczecin) zwycie- 
żył Taborka (Łódź), w wadze poł- 
ciężkiej — Grzywacz (Gdańsk) po- 
konał Kaczorowskiego (Szczecin). w 
wadze ciężkiej — Gros (Gdańsk) zwy 
w pierwszej rundzie przez 
boddanie sie Rustyna (Szczecin). 


MISTRZOSTWA ZS GÓRNIK 
PRZEŁOŻONE 


KATOWICE. Mistrzostwa pięściar- 
skie ZS Górnik zostały przez Rade 
Główną Zrzeszenia przełożone na ter 
min 12, 13 i 14 maja br. 


Hokeiści ZSRR zwycieżają 
w Berlinie 23:2 (9:1, 4:1, 10:0) 


cią. Najlepszym zawodnikiem 
radzieckim był Szuwałow. Dru- 
żyna NRD ograniczyła się tyl- 


|ko do obrony, blokyjąc zupeł- 


nie wyraźnie swą bramkę. 

Po meczu odbył się w hote- 
lu rządowym w  Kienbaum, 
gdzie zawodnicy polscy miesz - 
kają wraz z hokejową drużyną 
radziecką, współny wieczorek 
spędzony w bardzo miłej i ser- 
decznej atmosferze. 


Procel pobił rekord Bocheńskiego 


KATOWICE. W ramach zawodów 
pływackich między Górnikiem Zab- 
|rze a Budowlanymi Bytom. starto- 
wał poza konkursem Ploceł (Gwar 
dia) w próbie pobicia rekordu Polski 
na 100 m st. dow. Proclowi powiodło 


ort rekord Polski. ustanowiony przez 
| Bocheńskiego w 1930 r.. 
| doskonały wynik 59,6 sck, 
| Bocheńskiego 1,00,4). 


W zawodach  lekkoatletycz- 
nych na otwarcie sezonu w War 
szawie, mimo . dokuczliwego 
zimna uzyskano kilka bardzo 
dobrych wyników. 


W dobrej formie znajduje się 
już zawodniczka Wasserab 
(Spójnia), która skoczyia w dal 
|5,40 m i wygrała bieg na 60 m 
w czasie 8.0 sek. Niezłą formę 
i wykazali również sprinterzy. W 
|przedbiegach na 100 m, Silski 
i Lipski uzyskali po 11 sek. Do- 


na przełaj dla mężczyzn na dy- 
stansie około 5 km uzyskując 
czas 16:19,4 min, 

Z innych ; wyników należy 
wymienić: zwyciestwo Wituł- 
| skiego (Kolejarz) na 800 m z 
czasem 2,04.7, Chojnackiego 


m i w skoku w dal Saka (Ko- 
lejarz) 6,58 m. _ 

W zawodach brała udział du- 
żą ilość młodzieży, która w po- 
| równaniu z rokiem ubiegłym 


W ubiesła niedzielę w piłce nożnej 
rozegrano tylko zawody w II Lidze: 
Trzecia seija tych rozgrywek przy- 
niosła wiele niespodzianek, do któ- 
jrych należy przede wszystkim zali- 
czyć: remis Gwardii — Białystok ze 
Spójnia — Wa'szawa. 
|IKolejarza — Olsztyn nad Włóknia- 
rzem — Radom. pbizegraną Ogniwa 
— Tarnów z Górnikiem — Knurów 
i przegrana b. pierwszoligowca Gór- 
niz — Bytom z Górnikiem — Zab- 
rze. 


"GRUPA I 


Stal Poznań — Kolejarz Bvdgoszcz 
2:1 (1:0), Koleiarz Gdańsk — Gwar- 
dia „Słupsk 3:0 (2:0). Gwardia Byd- 
goszcz — Budowlani Gdańsk 1:0 (1:0). 
a Wrocław — Kolejarz Toruń 1:0 
j (0:9). ż 

W takeli prowadzi Stal Poznań ma- 
jąc 6 pkt. przed Kolejarzem Byd- 
goszcz. który w trzech grach zdo- 
był tylko 4 punkty. 


GRUPA II 


| Spójnia Warszawa-- Gwardia Bia- 
*łystok 0:0. Włókniarz Radom — Ko- 


brze wypadł Szwargot w biegu | 


się i na 25-metrowym basenie pobił | 


| 


zwycięstwo | 


Na tych samych zawodach Grem- 
lowski ustanowił rekord Poiskl na 
300 m st. dow. — 3,39,6 m. 


Na pływalni Młodzieżowego Domu 
Kultury w Warszawie sztafeta męska 
Ogniwa na dystansie 4x200 m st. 
dow. w składzie: Michalski, Mrocz- 


uzyskujac* kowski, Jera i Ludwikowski ustano- 
(rekord jwiła nowy rekord Polski wynikiem 


Lekkoatleci otworzyli sezon 


wykazuje poprawę stylu i for- 
my. 


= 
GDAŃSK. W Gdańsku odby- 
ły się zawody lekkoatletyczne, 
w których brałi udział repre- 
zentanci Polski — Wajnberg, 
który uzyskał w trójskoku — 
13,02 m i w skoku wzwyż — 
1.76 cm. Masłowski osiągnął w 

rzucie młotem — 49,70 m. 
x 


SZCZECIN. Na otwarcie se- 


zonu lekkoatletycznego w Szcze. 


cinie rozegrano tradycyjny trój- 
mecz pomiędzy  zrzeszeniami 
Kolejarz, Budowlani j Ogniwo. 
Wygrali Kolejarze — 289 pkt. 
W barwach Budowlanych 
startowała w sześciu konkuren- 
cjach Cieślikówna — Minicka, 


| wygrywając pięć j ustalając re- 
(Kolejarz) w rzucie kulą 12,43 | 5 A 


kord okręgu w 
wynikiem 482 cm. 

W konkurencjach męskich na 
uwagę zasługują wyniki: Skup- 
nego (Kolejarz) w dal 639.i 
wzwyż 115 cm. 


skoku w dal 


Liczne neespodzianki w trzeciej serii 
rozgrywek II Ligi 


tejarz Olsztyn 1:2 (11) OWKS Lu- 
blin — Włókniarz Chodaków 1:2 (1:2) 
Włókniarz Widzew — Gwardia War- 
szawa 1:3 (0:0). 

w tabeli prowadzi Gwardia War- 
szawa, mając 6 pkt., przed Spójnią, 
która zdobyła 5 pkt. 


GRUPA rr 


Górnik Wałbrzych — Ogniwo Cze- 
stochowa 3:2 (3:2), Budowlani Opole 
— OWKS Wrocław 5:1 (1:0), Stal Li- 
piny — Stal Starachowice 0:0. Gór- 
nik Zabrze — Górnik Bytom 1:0 (0:0). 

w tabeli prowadzi Górnik Wał- 
brzych. który w trzech meczach zdo- 
był 6 pkt. Drugie miejsce zajmują 
Budowlani Opole z 4 pkt. 


GRUPA Iv 
Gwardia Kielce — Stal Dąbr. Górn, 


|2:3 (1:2), Ogniwo Tarnów — Górnik 


Knurów 1:2 (1:1). Włókniarz S 
mek — OWKS Kraków 0:1 ER 
ck = iec — Budowlani Przemyśl 
3:0 (0:0). À 

w «.„eli prowadzą OWKS Kraków 
i Stał Sosnowiec, które mają po 6 
pkt. 


Centralny stadion sportowy w Warsza 


wie 


powstanie na Dolnym Mokotowie 


Sportowcy Warszawy, a nawet | zję naczelnych władz partyj -| sportowego został bardzo szcze- 


całego kraju, od kilku już lat 
odczuwają brak centralnego o0- 
biektu sportowego ze stadionem 
piłkarskim, który mógłby słu- 
żyć z jednej strony masowej 
kulturze fizycznej, z drugiej zaś 
organizacji reprezentacyjnych 
imnrez sportowych. 

Centralny stadion sportowy 
powinien stanowić, podobnie 
jak w Moskwie i innych mia- 
stach Związku Radzieckiego, je- 
den z najsilniejszych akcen - 
tów w rozplanowaniu całości 
miasta. 
jako największy Stadion W. P. 
został co prawda uporządkowa- 
ny, lecz mimo zwiększenia jego 
pojemności, nie zaspokaja on 
nawet obecnych potrzeb. Jedno- 
cześnie sposób jego zabudowania 
przy stosunku miejsc stoją - 
cych do siedzących prawie 10:1, 
jest całkowicie sprzeczny z ten- 
dencjami naszego nowego bu- 
downictwa sportowego, oparte- 
go na wzorach radzieckich. Ten- 
dencje te idą w kierunku stwo- 
rzenia maksymalnej wygody 
widzowi, możliwej m. in. jedy- 
nie w wypadku jak największej 
ilości miejsc siedzących. 

Sportowcy Warszawy, a wraz 
z nimi cały sport polski, powi- 


¿tat z największą radością decy- 


Istniejący dotychczas | 


nych i państwowych w jesieni 
ub. roku, o przystąpieniu do 
i budowy nowego, potężnego o- 
biektu sportowego, koncentrują- 
cego komplet najnowocześniej - 
| szych urzadzeń sportowych, ma- 
| jacych służyć największej ilości 
| świczących, oraz organizacji 
| masowych i reprezentacyjnych 
zawodów z maksymalną  ilo- 
ścią widzów, ogladajacych im- 
| prezy w jak najlepszych wa- 
runkach, 

Lokalizacja stadionu, 
którą zastanawiano się już w 
poprzednich latach, została o- 
statecznie zadecydowana na tere 
nie tzw Dolnego Mokotowa, tj 
na terenie pomiędzy skarpą i 
Wisłą, na odcinku na południe 
od osi Królikarnia — Fort Mo- 
kotowski z tym, iż na północ od 
tej linii zostanie jedynie umiej- 
scowiony tzw. mały stadion z 
torem kolarskim, sztucznym lo- 
dowiskiem i reprezentacyjnym 
boiskiem do gier „małych“ (ko- 
szykówka, siatkówka i tenis) 
Oparcie stadionu na skarpie 
warszawskiej z jednej strony po 
zwoli na poważne zmniejszenie 
nakładów, z drugiej umożliwi 
piękne rozwiązanie urbanistycz- 
no - architektoniczne. 
_Projekt centralnego stadionu 


nad 


gółowo opracowany przez komi 
sje budownictwa sportowego — 
GKKF wg projektu inż. Ta- 
deusza Kuchara i "poddany 
wszechstronnej krytyce i anali- 
zie przez przedstawicieli b. 
Związków Sportowych, a obec- 
nie Sekcji GKKF i ostatecznie 
zatwierdzony przez Prezydium 
GKKT. 


Ustalenie lokalizacji oraz cha 
rakteru centralnego stadio- 
nu umożliwiło określenie w 
ścisłe, konsultacji z czołowymi 
architektami i urbanistami War 
szawy  najkrótszego terminu, 
niezbędnego dla przygotowania 
dokumentacji technicznej. Usta- 
lono, iż okresem takim jest przy 
najmniej jeden rok. tak, iż rok 
1951 zostanie poświęcony opra- 
cowaniu dokumentacji technicz- 
nej w oparciu o badania grun- 
tu i dokładną inwentaryzację 
terenu. W najbliższym czasie 
ogłoszony zostanie konkurs na 
szkic urbanistyczny, w którym 
wezmą udział 3 — 4 pracownie. 
Do pełnej realizacji budowy 
przystąpimy w roku 1952. Wy- 
jatek stanowić będzie sama 
płyta sztucznego lodowiska wraz 
z konieczną aparaturą i insta- 


dzynarodowym Wyścigu Pokoju 


Tadeusz Gabrych (Włókniarz 
Łódź), syn rzemieślnika, ma lat 
29, z zawodu jest księgowym i 
pracuje w PZPB Nr 7 w Łodzi. 
Startował w III Wyścigu Poko- 
ju „Trybuny Ludu“ i „Rudeho 
Prava* w roku ubiegłym i w 
klasyfikacji indywidualnej jako 
drugi z Polaków (za Wrzesiń- 
skim) zajął 18 miejsce. 

Gabrych jest zawodnikiem 
bardzo ambitnym i wytrzyma- 
łym, a sport kolarski jest dla 
niego umiłowanym sportem. W 
roku 1946 zdobył on mistrzo- 
stwo górskie Polski, a w rok 
później, startując również w mi- 
strzostwach górskich Polski, 


(6:6, Włókniarz Łódź — Spójnia 


przy stromym zjeździe w Szkłar 
skiej Porębie uległ upadkowi i 


Reprezentacja Czechosłowacji na IV Wyścig Pokoju 


Na treningowym  przygoto- 
wawczym obozie w Vranovie, 
gdzie przebywają już kolarze 
CSR, Finlandii, Węgier, Rumu- 
nii i Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznei, ustalony został o- 
statecznie skład reprezentacji 


Liga szczy 


W meczach o mistrzostwo I 


Ligi szczypiorniaka uzyskano 
następujące wyniki: 
AZS Katowice — Kolejarz 


Tarnowskie Góry 15:4, Kolejarz 
Gniezno — Budowlani Opole 
Katowice 13:7, Budowlani Cho- 
rzów — Ogniwo Kraków 11:8. 

WC II Ligi szczypiornia- 
a: 
Kolejarz Opole — Unia Kra- 
ków 4:7, Stal Kuźnia Racibor- 


Korespondenci sportowi 


Młodzież szkolna z zainteresowaniem ogląda rower Jana Veselega, 
czołowego kolarza Czechosłowacji, 


Bava. 


IV MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 
„TRYBUNY LUDU* i „RUDEHO PRAVA* 
Sylwetki reprezentantów Polski 
Tadeusz Gabrych-zawodnik rezerwowy 


który weźmie udział w IV Mię- 
„Trybuny Ludu“ i „Rudeho 


doznał złamania podstawy cza- 
szki. Ta poważna kontuzja nie 
zniechęciła go do dalszego u- 
prawiania kolarstwa. Po wyle- 
czeniu wrócił do swego ulubio= 
nego sportu i obecnie znajduje 
sie w bardzo dobrej formie, re- 
prezentując typ kolarza wielo- 
etapowego. 

Gabrych równie dobrze jeździ 
na torze. W roku 1949 zdobył 
mistrzostwo Polski na torze na 
50 km. 

W roku ubiegłym  Gabrych 
wygrał wyścig Lublin — Chełm 
— Lublin. Wzorowy sportowieć 
i dobry kolega, zawodnik ten 
jest bardzo lubiany i ceniony 
przez wszystkich wyczynowców 
kolarskich. (D) 


Czechosłowacji na IV Wyścig 
Pokoju „Trybuny Ludu" i „Ru= 
deho Prava“, 

Ekipa kolarzy CSR przedsta- 
wiać się będzie następująco: 
Vesely, Ruziczka, Svoboda, Szra= 
mek, Knezourek i Pericz. 


1 
| 


piorniaka 


ska — Stal Siemianowice 10:9, 


Włókniarz Kraków — Górnik 
Siemianowice 8:7, AZS Wro- 
cław — Kolejarz Bydgoszcz 
10:6. a | 


W tabeli I Ligi prowadzą beź 
utraty punktu Budowlani Cho* 
rzów przed Budowlanymi Opo- 
le i Włókniarzem Łódź, w II Li- 
dze na pierwszym miejscu U- 
plasowała Stal Kuźnia Raci- 
borska przed Unią Kraków i 
Kolejarzem Opole. 


piszą 


Trzeba zaopiekować się kortami 


Byto 

Bytom, który posiadał 18 kor- 
tów tenisowych, w tej chwili 
nie ma ani jednego. . Z 4 kor- 
tów przy stadionie nie ma na- 
wet śladu, 2 w parku przy lo- 
dowisku, znajdujące się w do- 
brym stanie zostały zamienione 
przez ZKS Włókniarz na boisko 
do siatkówki i koszykówki. Na 
dalszych 6 kortach poniżej par- 
ku, które równicż były jeszcze 
w dobrym stanie, Zarząd Miej- 
ski zdemontował ogrodzenia i 
zużył je na ogrođzenie zwie- 
rzyńca. Wreszcie ostatnich 6 
kortów położonych obok parku, 
wskutek braku opieki, uległo 
dewastacji i dzisiaj wykorzy- 
stywane są przez młodzież do 
gry w piłkę nożną. 

W tym stanie rzeczy Bytom. 
który posiada setki zwolenni- 
ków tenisa, pozbawiony jest cał- 
kowicie kortów, tak że nie ma 
obecnie mowy o umasowieniu 


lacją, której realizacja nastąpi 
jeszcze w roku bieżącym (sier- 
pień — pażdziernik). Szybka tea 
lizacja budowy sztucznego lodo- 
wiska jest wynikiem naszej 
współpracy ze sportem i prze- 
mysłem NRD, skąd otrzymamy 
komplet urządzeń, jak również 
pomoc fachową. 


Projekt stadionu składa się z 
5-ciu zasadniczych elementów: 


1) boisko główne z widownią 
na około 80 tys. widzów (same 
miejsca siedzące), 2) arena gim- 
nastyczna dla 10 tys. ćwiczą - 
cych i 40 tys. widzów, 3) pły- 
walnia z widownią na 8 tys 
widzów, 4) tor kolarski i arena 
do gier małych. z widownią 
na 15 tys. widzów. 5) wzor- 
cowy park sportowy dziel- 
nicowy z sektorem dla dzieci, 
oraz z sektorem kulturalno - 
rozrywkowym dla starszych i 
młodzieży. 

Stadion główny posiadać bę- 
dzie wszystkie elementy do lek- 
koatletyki oraz boisko do piłki 
nożnej. Uzupełnieniem stadio- 
nu będzie miasteczko młodzie- 
żowe na Siekierkach, które w 
wypadku masowych zjazdów bę 
dzie mogło pomieścić około 50 
tys osób Połączeniem elemen- 
tów stadionu wymienionych w 
punktach 1 — 5 będą urządze - 
nia sportów wodnych z torem 
regatowym i widownią, która 
równocześnie będzie stanowiła 
trybunę dla „finiszu“ zawodów 
motocyklowych ł samochodo = 


a 
mia 
tego sportu. Wielu miłośników 
tenisa musi wyjeżdżać na tre* 
ningi do Katowic, Gliwic, lub 
Zabrza. 

Miejska Rada Narodowa BY* 
tomia, która jest gospodarzem 
terenów i obiektów sportowyć 
powinna zająć się wreszcie ni- 
szczejącymi kortami i nie dopt“ 
ścić do zupełnej dewastacji tych 
cennych obiektów sportowych 
które nadają się jeszcze do re* 
montu. 

Kosztem stosunkowo niewiel* 
kim sum można byłoby zabez“ 
pieczyć te korty, gdzie rozebra* 
no ogrodzenia. a następnie po* 
wierzyć je zrzeszeniom sporto” 
wym, które musiałyby znależć 
odpowiednie kredyty na dopro* 
wadzenie ich do porządku, 


STANISŁAW LEWICKI 
kierownik sekcji tenisowe: 
ZKS Górnik-Zachód 


se————A 


wych na trasach zaplanowa * 
nych przy uwzględnieniu wyk0% 
rzystania dróg dojazdowych 

rozwiązań komunikacyjnych stā 
dionu. 


Poważnym zadaniem zwiaza * 
nvm z budową stadionu będzie 
sprawa odpowiedniego rozwia” 
zania komunikacji  Projektniś 
się rozwiązanie komunikacyjn% 
które pozwoliłaby na odprowa” 
dzenie widzów pieszo bez skrzy” 
żowania z ruchem kołowym 03 
przestrzeni najbliższych kilku 
kilometrów Zasadniczym środ” | 
kiem lokomocji dla dowiezie” 
nia widzów będzie szybka KOT 
lejka miejska (metro), której 
stacia znajdować się pędzie 
w odległości zaledwie kilkus 
metrów od stadionu pilkarskie” 
go. 


W niedalekiej odległości znaj” 
dujący się Dwórzec Południe * 
wy, zabezpieczy dojazd z tere” 
nów podmiejskich. Przewidzia” 
no również odpowiednie pat” 
kingi dla samochodów osobo * 
wych, 200 autobusów, 2.000 mo 
tocykli i 2.000 rowerów. 


Jak wynika z przytoczonych 
powvżej danych przystępujeń» 
do realizacji budowy, która S'"_ 
nie się najpoważniejszym sper, 
towym obiektem w planie 28 
letnim oraz jednym z zasadn!” 
czych akcentów w naszej socj 
listycznej Warszawie., 
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